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Wypadki na Wschodzie.
LWÓW 6. listopada.

Sfery poważne uważają położenie polityczne 
w Turcji za bardzo poważne. Nie ma dnia, któ­
ryby nie przyniósł wiadomości o nowych okru- j 
cieństwach i okropnościach. Zaiieiiiają się jeno t 
szczegóły o liczbie rannych i zamordowanych, 
tudzież o tych, którzy dali początek rozruchom. 
Raz pierwszymi są Turcy, drogi raz Armeń- 
",'ycji Zresztą wszystkie wybryki <s do siebie 
•odobne, wszystkie jednako okrutne. O przyczy- j 
.ach nikt nie mówi. Rozumieją one się same 

przez się, bo są wprost niezrozumiałe. Nieokre 
ślone jakieś uczucie doznanej krzywdy, albo gro­
żącego zamachu, utrzymuje ludność w ciągłem 
naprężeniu i tam, gdzie Turcy i Armeńczycy 
żyli dotychczas obok siebie zgodnie i spokojnie, 

■oda i spokój znikły, ustępując i ” ejsca nieufno­
ści i nieprzyjażni.

Pierwotna kwest ja sporna usunięta. Na żą­
dane przez Anglję przy współudziale innych 
mocarstw europejskich środki zaradcze, sułtan 
się zgodził. Komisja kontrolna jest już miano­
waną i Armeńczykom dano wszelkie rękojmie, 
jakie jeno Porta może ofiarować swoim podda­
nym — ale umysły mimo to nie mogą się uspo­
koić. F nrja  rewolucyjna morden i pożogą niszczy 
kraj, a h i t  sułtański, który miał obwieścić wol­
ność Armeńczykom, ogłoszony chyba będzie na 

uzach pogorzeliskach.
W arto istotnie spróbować wytworzyć sobie 

azr faktycznych stosunków, które wywołały 
:i. isiejszą sytuację. Mary, ale niezwykle ruchliwy 

oniitet który od lat prac e nad rewolucjonizo­
waniem’ Armeńczyków w Turcji, nigdy me był 
-byt wybrednym i skrupulatnym  w rozszerzaniu 

wiadomości — może urojonych — o okrucień­
stwach tureckich p rz e rw  Armeńczykom, a nie 
było to jego winą, jeżeli mocarstwa europejskie 
nie wystąpiły dotychczas przeciw Turcji tak  
energicznie, jak  to uczyniła tym razem W ielka 
Brytanja. Teraz jednak  przyszła komitetowi w 
pomoc okoliczność, którą mógł może wziąć w ra-  ̂
chubę za czasów zaślepionego wroga lu rc ji, 
Gladstone’a, ale nie za ministerstwa Rosebery’ego. 
Mamy na myśli kwestję egipską, do której p o rt 

•enia Porta, dzięki wpływom francuskim, wcale 
■fk skłonną. Najlepszą „paradą11 jent cięcie, a 

.iuglja zdobyła się na nie z takim skutk em, że 
lord' Są lisbury bez namysłu kontynuował partję,
rozpOCięfą p r z e z  p o p r z e d n i k a ,  K w e s t j a  n a c i s k a
była tak  zczęśl.wie obraną, że nawet Rosja, 
z dawien dawna rywalka Anglji, nie mogła prze-

” W= ozęta^akcja dyplomatyczna była .stot ię 
bardzo skuteczną dla celów pośrednio zamierzo- 
- ych. Armeńczycj są jednak żywiołem bardzo 
niesfornym. W akcji mocarstw zachodnich czuli 
się za nadto „rzeczą g łó w n ą / aby me wm.ęszać 

, czynnie w bieg rzeozy i doprowadzili istotnie 
d j  tego, źe dzisiaj prawic uzasadnione jest py ta­
nie * .li w kazaną było rzeczą zdjąć tym ucie­
miężonym k a j d a n y .  Turcy są nnjapatyczmejszym 
n i l wiecie narodem. Dzi mj z własnej inicjatywy 
nie występują przeciw innowiercom. Inaczej je­
dnak ma się rzecz, jeżeli ktoś z zewnątrz ba­
s t e j  religijnem naruszy ich w spokoju, a cóż 
dopiero, j jżefi to baslo wzywa część ludności do 
wspóluigo działania przeciw współobywatelom. 
Przewidzieć się wcale nie da, jakie rozmiary

przybiorą ^skutki obudzonego fanatyzmu religij­
nego. Kwestja udziału reszty ludności tureckiej 
w reformach jest dzisiaj podrzędną. I  armeński 
komitet rewolucyjny zdaje się nie dzierży już 
władzy w swych rękach, patriarcha uchyla się 
od wszelkiego wpływu na swoje owieczki, bo 
sam nie wierzy w skutek, przywódcy armeńscy 
przyznają, że nie czuj , się na siłach, by 
utrzym ać w karbach wzburzone namiętności.

Sytuacja jest więc doprawdy bardzo powa­
żną. Chodzi może o byt Turcji. Ale na szczę­
ście żadne z mocarstw europejskich nie ma 
w tern interesu, aby z powodu Turcji dopuścić i 
do groźnego starcia. W szystkie gabinety euro­
pejskie głęboko odczuwają potrzebę pokoju, a 
pewność, żc tak  jest, łagodzi obawy, wywołane 
wypadkam i na Wschodzie. Każda poważna tra- 
gedja musi jednak mieć swoje epizody hum ory­
styczne. I  tym razem w-dzimy coś podobnego. 
Spekulanci stambulscy chcieli skorzystać z za 
mieszek i zistanowić w ypłaty. Rząd bardzo m ą­
drze zrobił, dozwalając li na zwłokę czteromie­
sięczną. Może w międzyczasie ustaną w Turcji 
prayczyny, które nie skorym do płacenia d łu ­
żnikom, mogły służyć za pozór do uchylenia się 
od spełnienia obovi iązk1 w.

Pogrzeb stronnictwa.
Stronnictwo staroczeskie u s t ą p i ł o  z wi­

downi politycznei. Uchwała zjazdu staroczeskie- 
go, który temi dniami odbył się w Pradze pod 
przewodnictwem sędziwego dra R i e g e r a ,  aby 
n i e  s t a w i a ć  w ł a s n y c h  k a n d y d a t ó w  
przy wyborach do sejmu krajowego oznacza po­
lityczny koniec stronnictwa, które od roku 1861, 
a właściwie od roku i848 reprezentowało naro­
dowy obóz czeski. W prawdzie z uchwały zjazdu 
staroczeskiego nie wynika jesccze, aby Młodo- 
czesi mieli koniecznie zdobyć w wyborach obe­
cnych wszystkie bez wyjątku mandaty czesk ie : 
kurji miejskiej, włościańskiej i izb handlo­
wych. Niezawodo.e w niektórych okręgach 
wystąpią Staroczesi pod firmą kandydatów  sa­
modzielnych, ale oczywiście tylko n.awielu isto­
tnie zdobędzie m andat poselski, a w przyszłym 
sejmie nie pojawi się już frakcja staroczeska. 
Kilku wybranym kandydatom samodzielnym nie 
pozostanie nic innego, jak  wstąpić do klubu 
młodoczeskiego, albo odgrywać niewdzięczną ro ­
lę „dzikich".

M a n i f e s t  s t a r o c z e s k i  s t w i e r d z a  
w i ę c  w r z e c z y w i s t o ś c i  z n i k n i ę c i e  
s t r o n n i c t w a  s t a r o c z e s k i e g o  z w i d o ­
wn i  p a r l a m e n t a r n o  j. Aczkolwiek obecnie 
także w Austrji życie polityczne bije przyspio- 
szonem tętnem, tak, że mało pozostaje czasu na 
retrospektywne rozpamiętywanie, to przecież 
przygotowujący się od kilku lat, a zatwierdzony

urzędownie upadek stronnictwa starocze- 
afe.. wymaga kilku uwag. Możnaby wyliczyć 
ws* « k ię  błędy, któro się przyczyniły do tego 
przewrotu. W każdym razie truduo stronn: 3twu 
staroczeskiemu odmówić najuczciwszych zamia­
rów, patrjotycznej bezinteresowności jego wybi­
tnych przywódców, wielkiej wytrwałości i sku­
tecznej pracy około podniesienia politycznego 
wpływu ludności czeskiei.

Z iraz na samym wstępie parlam entarnego 
okresu, w roku 1Ś48, stronnictwo to w sejmie 
wiedeńskim zwróciło na siebie uwagę szeregiem

zdolnych mówców, jak R i e g e r ,  K l a u d y ,  ; 
P r a ż  a k  i inni, a równocześnie pewn«m umiar- ! 
kowaniem, które je zasłaniało przed bardzo sil- ! 
nemi naówczas pokusami rewolucyjnemi. Po roku ■ 
1861, w nowym sejmie krajowym, stronnictwo 
staroczeskie coraz wyraźniej określało swój pro­
gram autonomiczny, oparty na podstawach hi 
storyeznych, starając się gorliwie o zapewnienie 
Czechom poparcia potężn»: grupy, tak  zwanej 
szlachty historycznej Już przed rokiem 1848 
Palacky i inni ptarali się o to w drodze towa- 
rzysk ej, zwłaszcza za pomocą poufnych w ykła­
dów o sławnej przeszłości krajir j po roku 1SS1 
w sejmie krajowym coraz b ij iz ie j  zacieśniał 
się sojusz pomiędzy naroduwem stronnictwem 
czeskiem Palacky ego i Riegera, a szlachtą hi­
storyczną, której przywódcami wtedy byli h ra ­
biowie H enryk C 1 a m-M a r  t i n i c i Leon 
T h u n ,  tudzież żyjący jeszere książę Karol 
S c h w a r z e n b e r g  starszy i książę Jerzy  L o b -  
k o w i c  z. Utworzone w r. 1863 przez S l a d -  
k o w s k i e g o  i braci G r e g r ó w  stronnictwo 
m ł o d o c z e s k i e  właśnie te związki z szlachtą 
historyczną wytykało Staroczechom, jako naj­
większą winę. Być moż i, iż w jednym punkcie 
ów związek okazał się mniej korzystnym  dla 
Czechów. Nie ulega bowiem wątpliwości, że 
głównie wpływ hr. Clam Martini ca Starocje- 
chów od r. 1863—1879 powstrzymał od pracy 
parlam entarnej w radzie państwa. Abstynencja 
posłów czeskich w r. 1870 i 1871 najbardziej 
utrudniła zadanie gal inetów ugodowych P o- 
t o c k i e g o  i hr.  H o h e u w a r t a .

Ale z drugiej strony ścisły sojusz Sta^o- 
czechów ze szlachtą historyczną w kraju samym 
oddziałał pożytecznie, utrzym ywał bowiem pier 
wszych na drodze rozumnego umia^k wania w 
kwestjach społecznych, drugą zaś coraz bardziej 
zbliżał do narodowych pojęć czeskich. To też 
w roku 1879, gdy nareszcie hr. Taaffemu udało 
się skłonić Czechów do obesłania rady państwa, 
k l u b  c z e s k i ,  obejmu.ąey tak  szlachtę histo­
ryczną, jakotez Staroczechów i Morawjanów, 
mógł natychm iast w szeregu innych poważnych 
stronnictw zająć wybitne miejsce, znaleść cen­
nych sprzymierzeńców, stać się filarem systemu 
rządowego.

Dzinięciolecie od 1880 do 1890 tworzy 
okres najskuteczniejszej, pozytywnej pracy stron­
nictwa sturoczeskiego. W tym stosunkowo kró­
tkim  czasie Czesi na podstawie znanych rozpo­
rządzeń roku .1880 1886.^ trzy m a li zupełne
równouprawnienie językowe, wszechnicę czeską, 
akademję umiejętności, mnóstwo szkół średnich, 
za przyczynieniem się hr. Taaffego zdobyli w 
1883 roku większość w sejmie krajowym, a tern 
samem w wydziale krajowym i nastała całkowita 
zmiana w kierunku administracji państwowej. 
Pomijamy inne zdobycze, jak : zniżenie podatku 
gruntowego, pomnożenie mandatów czeskich przez 
znane rozporządzenie barona Piny co do izb 
handlowych itd. — dość, że roztropna polityka 

I stronnictwa staroczeskiego w wymienionym okre­
sie ludowi czeskiemu przyniosła niewątpliwie 
bardzo znaczne korzyści.

Opozycja młodoczeska wyszydzała to wszy­
stko, jako niegodne „zbieran.o okruszyn pod sto- 
łeD 1 i tym frazesem zdołała gorętsze żywioły 
podburzyć przeciwko dawnym posłom. Przyszłe 
pokolenia prawdopodobnie sprawiedliwiej ocenią 

asługi stronnictwa staroczeskiego. Polityk je ­

dnak nic może zawsze się liczyć z przeszłością, 
ani z przyszłością, l&cz musi się liczyć przede- 
wszvstkiem z teraźniejszością. W skutek uchwały 
staroczeskiego zjazdu Młodoczesi stają się w yłą­
cznym parlam entarnym  reprezentantem  ludności 
cze.-.kiej. To fak t niewątpliwy. Czy zdołają wy­
wiązać się z zadania swego równie skuteczn:e, 
jak Staroczesi, przyszłość okaże. — Manifest 
part.ji staroczeskiej za tę przyszłość czyni odpo­
wiedzialnymi Młodoczechów, przez usunięcie się 
z areny wyborczej ułatwia im akcję wyborczą, 
umożliwia mianowicie wybierać ,kandydatów, nie 
jłoszących wyłącznie pustych frazesów opozycyj­
nych, ale odznaczających się pracą i przymiota­
mi inoralnemi, a wreszcie ustępujący Staroczesi 
nie odmawiają poparcia Młodoczechom, jeżeli 
tego wymagać będzie interes narodu. Otwarte 
więc pole do pracy dla młodoczeskiego stronn 
ctwa — w ich ręku dalsza przyszłość, od nich 
zileży dalszy kierunek i rozwój sprawy publi­
cznej czeskiej.

Kasata kościołów katolickich 
na Podlasiu.

Jeżeli dzieje prześladowania na Podlasiu ko­
ścioła unickiego są m n.jj więcej znane, prze­
śladowania, które dotknęły tam ludność rzymsko­
katolickiego wyznania są prawie nieznane, a 
przynajmniej mniej o tern pisano. Zamiarem 
rządu jes t wyplenienie katolicyzmu na Podlasiu. 
L iczba kościołów i parafij szybko się zmniejsza, 
a lista zabranych kościołów jest nader długa. 
W ymieniamy główiejsze :

I  tak : 1- W  Ł o  s i c  a c h , gub. siedleckiejkon- 
stantynowskiego pow., lat temu dwadzieścia sześć 
spłonął kościół. Odbudowanie nowego, lub po- 
praw.enie, a tymczasowe odprawianie nabożeń­
stwa w kaplicy wzbronione, chociaż parafja 
posiada cztery tysiące ludności. 3. L e ś n a ,  gu- 
bernja siedlecka, powiat bialski. Kościół księży 
Paulinów, w któr in znajdowała s płaskorzeźba 
Cudownej Matki Boskiej z czasów Jan a  Sobie­
skiego, w roku 1875 wraz z unickiemi cer­
kwiami przerobiony został na cerkiew pod pre­
tekstem , że do kościoła uczęszczają na nabożeń­
stwo nietylko unici, ale nawet i prawosławni, 
ś  - K o d e ń ,  powiat włodawski, ongi własność 
książąt Sapiehów, kościół zabrano na cerkiew. 
Słynął z tego, że przy budowie glinę rozpro 
wadzano mlekiem, co nadawało niezwykłą trwa- 

iść budowie. Obraz miniaturowy św. Piotra i 
Paw ła, szkoły włoskiej, został przeniesiony do 
Częstochowy. Proboszczem w Kodeniu zwykle 
był infułat. 4 B i a ł a  P o d l a s k a ,  inacze; 
Radziwiłłowska. Skasowano kościół poreforma- 
cki. 5. W  W ł o d a w i e ,  kościół pomerjański.
6. W W o h i n i e , skasowano kościół, do któ­
rego należały z górą dwa tysiące parafjan.
7. W O s t r o w c e ,  półtorej mili od Wohina.
8. W R o s o s z e ,  powiat bialski. 9. W  O p o l u ,  
powiat włodawski, skasowano kościół pięć lat 
temu. 10. W Ł o m a z a c h ,  powiat bialski. 11. 
W  W i l a n o w i e ,  własność Kobogów. Babka 
ich wybudowała kościół i szpital, zapisawszy 
fundusz na utrzymanie Szarytek Istniał on z 
górą lat czterdzieści. W  roku 1890 zostały one 
wypędzone, a od właścicieli zażądano, by szpital 
wraz z legatem babki oddali Elżbietankom, 
mniszkom prawosławnym Ponieważ właściciele 
oparli się temu żądaniu, dowodząc, że legat ich
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babki przeznaczony był dla Szarytek i szpital 
ufundowany dla katolików, sprawa oparła się 
o cara, który zadecydował, by nie zmuszać ich 
do utrzym a wania Elżbietanek, lecz naznaczy/- ^  
procent z m ajątku na szpital prawosławny. 12.
W  K o l o n i e ,  powiat radzyński, kościół wybu- £ ££’ 
dowany w roku 1846 przez Łubieńskiego. Znie­
siony po powstania — mają go przerobić na y -  
cerkiew. 13. Z G ł u c h o w e i  W o l i  ksiądz 
prześladowany zmuszony był uciec. Kościół po- ‘UJ* 
został, lecz parafja obsługiwana jest przez pro 
boszcza sąsiedniej parafji. 14. W J a n o w i e  za Sj 
brano kościół podominikański. Dawniej była ta 
katedra biskupa, obrządku łacińskiego.

W  powiecie bialskim z 15 kościołów obrząd- 
ku łacińskiego zostało tylko trzy, mianowicie w 
Białej, Malowanej Górze i Niemeikinie. Katoli- 'U  
ków obrządku łacińskiego prześladują w rozmai- *jjjL 
ty sposób. Ponieważ niektórzy lub ich o; sowio CP 
byli chrzczeni przez księży unickich, pożenili się 
z unitkami, lub unitki powychodziły za katoli- 
ków obrządku łacińskiego, zmuszają ich i dzie- S  
ci bywać w cerkwi, gdyż według logiki oficjalno- 
prawosławnej są oni z calem potomstwem pra­
wosławni, Uo 1893 roku z Podlasia coroczrie 
wysyłano po kilka osób na wygnanie do guber- °
nij rosyjskich, najczęściej chersońskiej, za to że  __
byli świadkami przy zaślubinach ur :tów lub
chrzcie, przechowywali u siebie unitów z gub. 
chersońskiej, lub w skutek donosu, że są nie­
bezpieczni.

Udzielania pozwoleń unitom gubernji cher-  ̂
sońskiej na wyjazd i czasowy pobyt na Podia- 
siu, władze miejscowe po większej części odma- •
wiają. Jednakże parę tygodni temu dla ure- 
gulowania interesów swoich i odwiedzenia rodzi- 
ny dwom unitom, mianowicie Szymononowi Abra- 
mikowi z gubernji chersońskiej i Janowi Abra- g ó ­
rnikowi z gubernji orenburgskiej pozwolono na 
wyjazd i dwumiesięczny pobyt na Podlasiu. Po Sr? 
Zwolenia takiego uazielił im, na przedstawienie 
władz miejscowych, jenerał gubernator war- es<=s
szawski. 2 ^- ■ CC£-~

Nowy kurs w Rosji.
W  czasie pobytu różnych deputacyj w Pc- — 

tersburgu odsgrał car swoją rolę znakomicie, ^  ~ 
zachowując do końca swoją powagę, jakkolwiek 
z pewnością miał ochotę śmiać się Z nabożeń­
stwem ucałował on rękę metropobty Kleir >nta 
i robił dobrą minę na komedję abisyńskiej de- 
putacji, o  której prawdziwości p o w ą t p i e w a l i  s a n  
Rosjanie, a przedewszystkiem bs. Mieszczerskij.
Ta deputacja abisyńska miała na celu to, aby 
schlebić miłości własnej młodego monarchy i 
dać jakąś pociechę prawowiernemu duchowień 
stwu, świętemu synodowi i jego prokuratoror 
Pobiedenoscewowi.

Ks. Łobanow nie zdobył tyle jeszcze wpływu 
ile mu go może przypisywani). W kw estach  
ogólnego znaczenia i naradach kam arylli nie 
uzyskał głos jego jeszcze potrzebnej powagi, a 
naw et we własnym wydziale widzi on, jak  po­
wstają prądy, które nie od niego biorą swój po­
czątek. Może nie czuje on się dość silnym i lęka 
się zostać osamotniony, dlatego nadaje często 
rzeczom bieg, mało odpowiadający własnym jego 
pepędom.

Zdaje nam się, że w pewnej części Europy 
wytworzono sobie w pewnym względzie fałszywe

na.
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Franciszek Smolka.
(Ciąg d»ls*y-)

T o w a r z y s t w o  S i ó s t r  czynne było aż 
do roku 1841 ,  kiedy to nastąpiły tłumne are- 
satowania spiskowców. Już na długi czas przed­
tem umykać musiał ze Lwowa Gc zczyński, 
który jako wychodźca miał pobyt w kraju  za- 
’j | ę L.ony. Że nie wpadł, w ręce tropiącej go nie­
ustannie policji, to zawdzięczał przedewsay- 
stkiem ostrożności Smolki* który go ukryw ał co 
raz to w innym domu, a P° czpści też uczynno­
ści W acława Zaleskiego, ó w c zesn e j sekreta­
rza gubernjalnego przy baronu Knegu. Zaleski 
bowiem spotkawszy Goszczyńskiego na jednej 
z zamiejskich przechadzek, udał że go me widzi, 

Ldnia następnego wystosował do cyrkułu są­
deckiego ensrgiczne polecenie, by chwytano krą­
żącego w tamtych stronach niebezpiecznego emi 
sarjusza, nazwiskiem Goszczyńskiego. ^

Po wyjeździe piewcy „Zamku Kaniowskiego 
mnożące się w kraju aresztowania spiskowych, 
oraz nalegania centralizacji Towarzystwa demo­
kratycznego, rezydującej w Paryżu, a dążącej 
ąiłą mocą do zbrojnego powstama, spowodowały 
Smolkę wraz z innymi członkami zboru do po­
zornego rozwiązania S t o w a r z y s z e n i a  l u d u  
p o l s k i e g o .  Stało się to w czerwcu 1837 roku, 
a  już we wrześniu t. r. gorętsze żywioły wśród 
uwiązkowycb zawiązały nową organizację spisko­
wą pod nazwą M * o d e j  S a r m a c j i ,  która pod 
wpływ em paryskiej sentrabzacji przeobraziła się 
w roku następnym w S p r z y s i ę ż e n i e D e- 
i c o k r a t ó w  p o l s k i c h .  „Sprzysiężenie" wzięło 
lobie aa c e l : oswojenie narodu z myślą powsta- 
p  «topę/ow e nray goto wenie go w tym kierunku,

wreszcie przeprowadzenie rewolucji i zreformo­
wanie społeczeństwa na zasadach dem okraty­
cznych. Obok S p r z y s i ę ż r  n i a  d e m o k r a  
t ów,  rozwijającego się pomyślnie, wegetowały
przez czas dłuższy lub krótszy w Galicji inne
związki rewolucyjne pod nazw ą: S y n ó w  O j ­
c z y z n y .  K o n f e d e r a c j i ,  C h r o b a c j i ,  K o ­
s y n i e r ó w .  I  właśnie ta  niejednolitość organi­
zacji rewolucyjnej, oraz niedostateczna ostrożność 
w wyborze 03Ób, przyjmowanych do związku, 
ułatwiły władzom rządowym odkrycie źródła ro­
bót spiskowych.

Odkrycie w czerwca 1848 r. sprzysiężenia 
„Synów Ojczyzny" wśród oficerów i podoficerów 
pułku Mazzucheli, stacjonowanego w Przemyślu 
i w Jarosławiu, spowodowało aresztowanie 65 
wojskowych, których przewieziono do Lwowa i po 
barbarzyńsku katowano w „Małych Koszarach", 
a wymęczone na nich protokoły oraz zeznania 
Hellera i Harapia, niebacznie przypuszczonych 
do kierownictwa w S p r z y s i ę ż e n i u  d e m o  
k r a t ó w ,  wyjaśniły władzom śledczym cały wą­
tek rewolucyjnych knowań, począwtzy od roku 
1834. W lecie 1841 roku oastąpiiy nowe a re ­
sztowania zaś w dniu dwudziestym sierpnia t. r., 
uwięziono Smolkę, któiy otrzymawszy na rok 
przedtem pozwolenie rządowe na otwarcie kance- 

' larii adwokackiej we Lwowie, ożenił się z Leo- 
| kadją Beckerówną, kobietą cnót rzadkich i świe 
I ±o został ojcem syna W ładysława. Równocześnie 
1 ze Smolką aresztowano też Ziemiałkowskiego, a dó 

końca 1841 r. liczba uwięzionych pod zsrzutem 
zbrodni st^nu osób doszła do stu pięćdziesięciu. 
Co najmniej dwa razy tyle osobistości pozostawa­
ło na liś ie proskrypcyjnej Bądu karnego, lecz 
najwyższy trybunał, do którego należała tak 
zwana kwalifikacja oskarżonych, zalecił w sty­
czniu 1342 roku zaniechanie dalszych areszto­
wań. Vv systkie więatepia były przepełnione

przestępcam i stanu, których dla braku miejsca 
osadzano w rozmaitych gmachach publicznych, 
przeistoczonych na kaźaie Prawdziwcm wszakże 
p ekłem dla obwinionych było pokarmelickie wię 
sienie. Niedość, iż traktowano więźniów stanu 
pod względem ubrania i jad ła  na równi z zwy­
kłymi zbrodniarzami, ale zamykano icn nadto 
w brudnych i ciemnych celach, gdyż w oknie, 
prócz drucianej siatki sterczał kosz drewniany, 
utrudniający przypływ .światła i powietrza, które 
zatruw ał w najwyższym stopr'u  kubeł na nie­
czystości, umieszczony w kaźni. Ubożsi więźnio­
wie poprzestawać musieli Da aresztanckiej sała 
masze, jeżeli lekarz me zapisał im z litości szpi­
talnego wiktu. Zamożniejsi za drogie pieniądze 
mogli się stołować u dozorcy więzienia, który ich 
wyzyskiwał haniebnie. W  wilgotnych m arach k ar­
melickiego gmachu szerzył się szkorbut. N ajbar­
dziej jednak dokuczała więźniom samotność. 
Smolka przez dwa lata siedział sam w celi, liczą­
cej zaledwo cztery kroki długości i dopiero 
w trzecim roku więzienia dostał za towarzysza 
Florjana Ziemiałkowskiego.

Proces wlókł się żółwim krokiem. W myśl 
ówczesnej procedury sędzia śledczy był zarazem 
referentem, prokuratorem i obrońca. Śledztwo, 
jak  niemniej rozprawa, otoczone były najściślej­
szą tajemnicą. Przepisanych ustawą świadków 
powoływano tylko wówczas, gdy obwiniony był 
dostatecznie obzoajomiony z ustawą i zachodziła 
obawa, iź protestować będzie przeciw nielegal­
ności. Śledztwo prowadził ze Smolką radca Hoc h, 
który spisał kilkaset arkuszy protokołu, zanim 
obwiniony zmienił swą tak tykę zaprzeczania 
wszystkiemu, by ostatecznie wybadawszy sędzie­
go, jak  dalece był informowany, zmienić swe 
zeznania w ten sposób, iż przyznawał to wszy­
stko, o czem sąd wiedział, a przeczył wszy­
stkiemu, na co władzy brakło dowodów. Proces

trw ał całe cztery lata i dopiero w dniu dwu­
dziestym pierwszym stycznia 1845 roku odczy­
tano Smolce wyrok, skazujący go wraz z dwu­
nastoma towarzyszami na karę śmierci przez po­
wieszenie. Równocześnie jednak ogłoszono mu 
monarszą amnestję, dzięki której odzyskiwał 
wolność natychmiast, bez możności wszakże wy­
konywania praktyki adwokackiej, oraz z pozba­
wieniem doktorskiego stopnia.

Autentyczny tekst wyroku, doręczonego 
Smolce, opiewał, jak następuje: „ Yermóge des 
m it hochster Yerordnung des hochlóblichen k. k 
Galizirchen A ptlations und Kriminal-Obergeri- 
chtes vom 20. Janner l. J . herabgdangten, hóch- 
zten Hofdekretes vom 20. Janner l. J . wurde 
von dem hóchsten k. k Obersten Gerichtshofe 
F ranz Smolka des Yerbrechens des Hochverrathes 
schuldig erkannt und hiefiir zur Todśtstrafe und 
zum  Ersatze der Kriminalkosten wrurtheiłt. Je- 
doch haben Seine k. k. Apostoliscke Majestat m it 
ailerchówter Entschliessung vom 1. Janner 1845 
diet e Todesi-trafe — ober auch nur diese — uber 
den ausgestandenen Untersuchungsarrest allergna- 
digst nachzusthen befunden. W ittmann. Vom k .k .  
Strafgerichte Lemberg den 21. Janner 1815 u

Smolka, wyszedłszy na świat Boży, był zu­
pełnie zrujnowany pod względem materjalnym. 
W prawdzie dawny pryncypał Rodakowski pro- 

i wadził w zastcpi-twie uwięzionego jego sprawy, 
oddai c dochód z nieh pozostałej be* wszelkich 
zasobów wraz z dziecięciem żonie Smolki, ale 
długi zaciągnięte na roztwarcie kancelarji adwo­
kackiej, tudzież niemożność dalszej, samoistnej 
pracy utrudniały wielce jego położenie. Z do 
świadczeniem, wyniesionem z murów więziennych, 
wstąpił Smolka ponownie w życie, którego ce­
lem musiała być na razie walka o byt.

Jeżeli jednak już w roku 1837 przeciwnym 
był myśli natychmiastowego, abrojnego powstania.

to tern silniej oparł się owemu zamysłowi w 
przededniu lutowej rewolucji. Smolka nie wie­
rzy ł w powodzenie rewolucji, podjętej bez współ 
udziału szerokich mas ludowych, a zbyt dobrze 
znał ów rozdział dokonywany systematycznie 
między dworem a chatą przez wrogą naszemu 
krajowi biurokrację, by mógł przypuszczać 
możliwość współdziałania ludu w przysełem 
powstaniu. Z przekonaniem s wojem nie k ry ł się 
bynajmniej, a gdy nieszczęsny zapaleniec D em ­
bowski zaofiarował mu .kierownictwo ruchu 
rewolucyjnego we Lwowie, wręcz odmówił jego 
propozycji. Wówczas Dembowski, nie przebiera­
jący w środkach, pogroził Smolce — szu­
bienicą !...

Ta groźba — odparł Smolka z niewzru­
szonym spokojem — nie zmienia w niczem oni 
mego przekonania, ani postanowienia. Być może, 
że będę wisiał. Natomiast pewny jestem, że 
uratuję od niechybnej zagłady młodzież i tych, 
którzy się nie umieją liczyć z istotnymi czynni­
kami obopólnego położenia.

Jakoż straszna rzeczywistość stwierdziła 
krwawerai zgłoskami prawdziwość ^ego przewi 
dyw iń. Krwią i płomieniem spłynęła zachodnia 
eręść kraju, a więzienia galicyjskie przepełniły 
się znów tłumami obwinionych o zdradę stanu 
osobistości.

Smolka przebolał srodze ów cios nowy, 
jaki dotknął kra nasz i dla poratowania silnie 
nadwątlonego zdrowia szukać musiał ratunku 
w kąpielach morskich i w klimatycznych ustro­
niach Szwajcarji.

Zaledwie powrócił do kraju, gdy wypadki 
marcowe 1848 roku powołały go ponownie do 
służby publicznej. Wieść o rewolucji wiedeń­
skiej przyszła do Lwowa wieczorem dnia 
ośmnastego m arca i zaraz też grono patijotów 
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wyobrażenie o ks. Łohanowie i dlatego wa W ie 
dniu, jak twierdza niektórzy, nastąpiło mała roz­
czarowanie. Jeżeli ks. Łobanow jest także mę­
żem nauki i filozofem, to z drug' ij strony nie 
przestał on nigdy być Rosjaninem duszą i cia­
łem, zapalonym patrjotą, któremu na sercu leży 
wielkość, wpływ i przew ag- Rosji w świecii. 
Jeżeli się jest rozczarowanym nad Dunajem, to 
dowodzi, że tam pamięć' jest bardzo krótka. 
W  czasie swego pobytu we W iedniu popierał 
ówczesny ambasador rosyjski słowianofilów, 
wprawdzie nie osobiście, ale za pośrednictwem 
konsulatu rosyjskiego.

Na krótko przed swym odjazdem przyjął 
on czaską deputację, na której czele stał pan 
Yaszaty i k tóra wyraziła mu współczucia z po­
wodu śmierci A leksandra III. w jązy au  rosyj­
skim. Ten objaw współczucia wzruszył go do 
tego stopnia, że przyszło do wylewu uczuć pan- 
slawistycznych z obydwóch stron. Ks. Łobanow 
wypowiedział przytem żywe zadowolenia swoje 
z tego, że poddani Franoiszka Józefa tak  wyso­
ko szanują i pielęgnują język rosyjski.

Z początku był książę więcej ambasado­
rem, aniżeli ministrem. Jego roztropności i 
umiarkowaniu zawdzięczać zależy, że w rosyj­
skiej prasia nie przyszło do skandalu z powodu 
zamianowania hr. ’ GGłuchowskiego austrjackim  
ministrem spraw zagranicznych. Ks. Łobanow 
osądził ten fak t z wielkim zasobem ŁUrowego 

[ rozsądku i zupełną znajomością stosunków wie 
dońskich. W iedział on bardzo dobrze, iż hr. 
Gołuchowski nie jest wiecej Polatrem , niż książę 
Radolióski, że dalej jest on tylko biurokraty 
cznym dyplomatą i że dla tego nie ma powodu 
do zaniepokojenia się tak  pod względem poli­
tycznym, jak  dyplomatycznym. D la tego też 
uspokojono się w Petersburgu niezadługc Do 
tego przyczyniła się może wzmianka byłego 
ambasadora w Stambule, jenerała Ignatjewa, 
który z złośliwym uśmiechem powiedział, 
znał swego czasu hr. Gołuchowskiegc i może 
mu wystawić świadectwo, iż potrafi doskonale 
prowadzić mazura. Nominacja hr. Badeniego 
przeszła zupełnie bez śladu i niepostrzeżenie w 
Petersburgu, gdzie panuje zwyczaj sp oglądania 
na rzeczy nieco z gót-y, może też za względu 
na nie słowiańska brzmiąca nazwisko jego. Mó 
wią sobie, ża jeden Galicjanin mniej lub wię 
cęj nie zmieni postać świata, ani nie powstrzy 
ma przeznaczenia Rosji.

To wszystko tymczasem nie powstizymało 
biegu wypadków, a zaohowanie się petersburg- 
skiego gabinetu nie stało się uprzejmiejszem. 
Zdaje się nawet, jakoby gabinet wiedeński, mimo 
otrzym anych przedtem przyrzeczeń, mi ił powód 
skarżyć się na szczegóły w postępowaniu peters 
burg3kiego gabinetu. Pewnego biskupa, który 
był znany z wrogiego usposobienia dla Austrji i 
który z powodu machinacyj panslawistycznych 

ostał wydalony ze Serajewa, polecił gorąco po 
seł Ni didsw W ys. Porcie na biskupstwo w Ma- 
cedonji. Wogóle zaznacza się pewian brak  wzglę­
dów wobec mocarstw sąsiednich. I  tak  postępo­
wania rosyjskiej polityki wobec kwestji bułgar­
skiej, rozbudziło wrażliwi ść Austrj-'.

W Petersburgu dowiedziano się o rozmowie 
między hr. Kapnistem a hr. Gołuchowskim, w 
której — mimo przychylnych stosun&Ow, panu­
jących między tymi dwoma dyplomatam — au- 
stro-węgierski minister w bardzo wyraźny i sta 
nowczy sposób wyłuszczył stanowisko A ustrj’ w 
kwestji bułgo 'skioj. D ał on do zrozumienia, fo 
Austrja bynajmniej nio pragnie uwydatniania' 
swego wpływu w Sofji, że ato nie może pozwo­
lić na przewagę wpływu rosyjskiego tam ie. Na 
co odpowiedziano: „Znowu przychodzicie za pó ­
źno! To powinniście byli nam posiedzieć przed 
deputacją bułgarską*.

Car Mikołaj II. wewnętrzną politykę pozo­
stawia kam arjli, której wybitnym członkiem 
pozostaje zawsze P o b i e d o n o s c e w .  Ten osta­
tn i zdaje się od czasu zmiany troau stać bar 
dziej na uboczu, aniżeli w środku akcji. Od­
gryw a on teraz więcej rolę try buna prawosła­
wia, aniżeli arcykapłana i korzysta r każdej 
sposobności (deputacja bułgarska i abisyńska, 
rocznica Połfawy), aby sławić kościół prawo 
sławny i rzucać gromy na dążności liberalne. 
Jego to gorliwości zawdzięcza bez wątpienia 
swoje powstanie nowy edykt bardzo nietole- 
rancki i dla kościoła katolickiego wielce nie 
bezpieczny. E dyk t ów udziela gubernatorom 
praw a do mięszania się do egzaminów semina­
ryjnych i zabraniania wedle własnego ich widsi- 
mis:ę rozdzielania urzędów kościelnych.

Trzeba sobie nadto powiedzieć, że Rosja, 
mimo swej niezaprzeczenie wielkiej potęgi, nigdy 
nie była zdolną do zajęcia poważnego stanowiska 
zaczepnego i że nawet w tej chwili jej uzbroje­
nie nie postąpiło ta k  daleko, ja k  to ogólnie 
przypuszczają. Możemy zapewnić na pc stawie 
autantycznego m aterjalu, który zawdzięczamy

źródłom kompetei tnym, źe Rosja pod względem 
organizacji wojska swego, stoi zawsze niżej od 
innych mocarstw. Kihsa drobnych szczegółów 
nawet dowodzi, ża postęp w taj dziadzinie pozo 
stawia wiele dc życzenia

Wojsko, które n dowodzi hr. Szuwałow, wy­
ćwiczył dobrze i w sposób budzący podziw 
feldmarszałek Hurko w karności; wojsko pod 
wodzą jenerała  Dragomirowa już mniej j j s t  
warte. Obydwie armja razem  przedstawiają w 
razie wojny blisko 600.003 żołnierzy. W szystkie 
inne, prócz tego, wojska me wiele w arte, w yją­
wszy naturalnie gw ardji w Petersburgu. Wojsko 
azjatyckie, prsyzwyczajone do życia wśród lu­
dności, która jest niższą od niego pod każdym 
względem, znajduje się w złej szkole w razie 
wojuy europejskiej. Bezustanne stykanie się z 
barbaryzmem jest mało korzystne, a wyprawy 
azjatyckie nie przygotowują wcale żołnierza do 
walki z nowoczesnemi wojskami Zachodu.

Ankieta rybacka.
Dla podniesienia gospodarstwa rybnego z dzi­

siejszego jego upadku i dla zapewnienia mu wa­
runków dalszego rozwoju, ma wydział krajowy 
zamiar przedłożyć na najbliższej sesji sejmowi 
szereg wniosków, obejmujących cały program 
ak c j\ jakąby miał wydział krajowy w ciągu lat 
kilku przeprowadzić dla podniesienia rybactwa 
W kraju. Zanim ’ednak z ważną tą  jpraw ą 
nia wydział krajowy przed sejmem, pragnie za­
sięgnąć opinji ludzi, którym stosunki rybackie 
w kraju dokładnie są znane i w tym celu, po 
wysłuchaniu krajowej komisji dla spraw rolni­
czych, postanowił zwołać ankietę rybacką dla 
ułożenia powyż wspomnianego programu. Do 
wzięcia udziału w tej ankiecie zaprosił grono 
osób, znających stosunki rybactw a krajowego, tu­
sząc, że nie zechcą się uchylić od spełnienia te­
go obywatelskiego obowiązku.

Ankieta zbierze się w dniu 8. b. m. o godzi­
nie 5 po południa w gmachu sejmu krajowego 
Zarazem przesłał wydział krajowy zaproszonym 
osobom porządek dzienny obrad ankiety, jakoteż 
zarys programu czynności, jakieby miał wydział 
krajow y przedsięwziąć, co służyć będzie za pod­
stawę do obrad ankiety, nie wykluczając natu­
ralnie samodzielnych wniosków człopków ankie­
ty, zmierzających do przedstawienia innych je ­
szcze środków podniesienia rybactwa.

Porządek dzienny posiedzenia ankiety ryba­
ckiej, zwołanej na dzień 8. i 9. listopada b. r. 
jest następujący: 1. Spraw a spopularyzowania 
w krain  nauki gospodarstwa rybnego. N auka 
„Rybactwa" w szkołach rolniczych. 2. Sprawa

tnym okrzykiem : „Niech żyje!" Następnie oae-
którejg ra ła  orkiestra teatralna pieśń legionów, 

zebrani wysłuchali stojąco.
Samo przedstawienie „Oblężenia Lwowa" — 

ono bowiem wypełniło wtorkowy wieczór na 
scenie — poprzedził polonez Kurpińskiego: „W i­
taj królu", wykonany przez orkiestrę pod osobi- 
stam kierownictwem dyr. J a r e c k i e g o .

Sala teatralna przedstawiała onagdaj nie­
zwykły obraz. Publiczność zjawiła się w stro 
jaoh uroczystych, wypełniając ją tak  szczelnie, 
iż ani jedno miejsce nia pozostało wolnem. Od 
czarnych fraków świetnie odbijały stroje narodo 
we i piękne toalety kobiet, 
czoru panował gorący a
W spaniały obraz z dziejów mieszczaństwa poi 
skiago, opromieniony niezwykłym żarem zapału 
i poezji, wywarł głębokie wrażania, do czego 
oczywiście nie mało przyczyniła się skończona 
g ra naBzych artystów.

Po akcie trzecim wyprawiono serdeczną 
owację poecie, przyczam komitat, urządzający 
uroczystość, wręczył mu piękny wieniec z szar­
fami o barw ach narodowych

Nawiasem zaznaczamy jeszcze, że w scenie 
prz; L.ęgi cechów, wyruszających do obrony 
grodu, obaczyliśmy na scenie oryginalne, dawne 
chorągwie cechowe, wyjątkowo na ten wieczór 
użyczone dyrekcji teatru.

Smolka pozostał na przedstawieniu do końca 
W miejscu rodzinnem jubilata.

Miejsca rodzinne dra Fv. Smolki, miasto 
Kałusz, uczciło jubileusz swego największego 
obywatela bardzo okazale. W  wilję jubileuszu 
dnia 4. listopada, miasto całe było rzęsiście ilu 
minowana, a w dniu uroczystości odbyły się na 
intencję dr. Smolki solenna nabożeństwa w ko 
ściołach rzymsko-katolickim, grecko-katolickim 
i w synagodze. N a obchodzie wa Lwowie repre 
zentowali K ałusz burmistrz miasta p. Ludwik 
F  u s s i asesorowie: Abraham F a l k i  Benedykt 
D i d o s z.

w a d z e n i e  p o n o wn e j  r o z p r a w y .  Wypada 
tutaj nadmienić, że będzie to t r z e c i a  już rozprawa 

tymi podsądńymi W pierwszej zasądzono na śmierć 
Annę Kościelecką i braci Jana i Józefa Smolniekich, 
w drugiej, w marcu lb. odbytej, Józefa S. uwolnio­
no, a dwoje tamtych skazano na szubienicę.

Przytulisko uczestników powstania 1863 r-
W niedzielę (3. bm.) o godzinie 2 popołudniu od­
było się poświęcenie „Przytuliska" dla kaiek i star­
ców, nczfstników powstania 1863/4 r. na Zwierzyńcu, 
w pobliżu klasztoru PP. Norbertanek w Krakowie. 
Poświęcenia dokonał rektor Pijarów ksiądz Ohromecki 

_ . „ , 1 nrstępnie polecił w gorącem przemówieniu ten
;. W  ciągu całego w ’ - przybytek, który jest dziełem miłości bratniej, opiece 
pełen powagi nastrój. | i ofiarności społeczeństwa polskiego. W imieniu 
»w mieszczaństwa poi- minv Zwierzynieckiej nnwitał n Antoniowie* nutm

Pamiętajmy 
Kościuszki.

K RO NIK A.
o fundacji imienia Tadeusza

udzielania bezpłatnej pomocy fachowej tym, któ­
rzy zechcą się zająć hodowlą ryb. 3. Sprawa 
wyprodukowania w kraju  potrzebnej do zarybia­
nia wód naszych ilości ikry, narybku i tarlaków 
wszystkich cenniejszych dla gospodarstwa rybne­
go gatunków ryb. 4. Sprawa wykształcenia za­
wodowych rybaków (tak  zw anych: stawowych, 
majstrów rybackich i t. p.) 5. Uzupełnienia do 
ustawy rybackiej z roku 1887: a )  w sprawie 
legitymacji ry b ack ie j; b) w sprawie uregulowa­
nia rybactw a na wodach granicznych, 6. W nio­
ski całonków ankiety

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  6. listopada.
W Towarzystwie prawniczem referat 

powaniu oawoławczem." Początek e godz. 
czorcm.

Teatr hr. Skarbka: „Oblężenie Lwowa." Początek 
o godz. 7. wieczorem./

„0  postę- 
6 1/2 wie-

Jubileusz dra Franciszka Smolki.
LWÓIM 5 liętnnada.

W Knle iltsrackiem.
W  Kole literacko-artystycznem wj głosił wo­

bec licznie zgromadzonych członków i gości p. 
St. P e p ł o w s k i  odozyt „O Franciszku Smoice“. 
Treści odczytu jio  podajemy, czytelnicy nasi 
■najdą ją  bowiem, opracowaną jeszcze obszerniej, 
w odcinku Dziennika  Odczytu wysłuchali ze 
brani z wi jlkrem zajęciem i nagrodzili prelegenta 
oklaskami.

W teairiu
Wieczorem odbyło się w teatrze galowe 

przedstawienie.
Przywieźli na nie jubilata pp. M i c h a l s k i  

i N e m c z y n o w s k i .  Gdy ekwipaż, wiozący 
Smolką, stanął przed gmachem hr. Skarbka, u- 
tworzyli wśród liozaąj przybycia dr. Smolki o- 
czeku;ącę, publiczności, szpaler członkowie Tow. 
strzeleckiego.

U wejścia do westybulu powitali Smolkę 
H enryk hr. S k a r b e k ,  jako kurator fund ,cji, 
Zygmunt P r z y b y l s k i ,  jako dyrektor teatru  i 
K. B r z o z o w s k i ,  jako  autor sztuki, którą wy­
brano na onegdujsze przedstawienia. Poczem 
wprowadzono jubilata do pięknie przyozdobionej 
zmienią i kwiatami loży skarbkowskiej. Tu zajął 
miejsce obok Smolki, otoczonego rodziną, wice­
prezydent m. p. M a r c h w i c k i -

Na widok wchodzącego Smolki, publicznoś ć 
jak  jeden mąż podniosła się z m iejsc, witając 
go przy tuszu muzyki entuzjastycznie trzykro-

Kahndarz. Czwartek (7.): Enge'berta. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 3, zachód o godzinie 4. 
minut 25.

Ka l e nd ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), lisy, borsuki, zające, słonki, 
przepiórki i dzikie gołębie, dropie i pardwy, bażanty 
i kuropatwy i ptactwo wodne i błotne w ogólności, 

•j* i. I. Wllimek. Z Pragi czeskiej donoszą, że 
w sobotę wieczorem zmarł tamże członek rady miej­
skiej J. I. W i 1 i m e k, który .? r. 1863 pod na­
zwiskiem Jarosława P r o s k o w s k i e g o  był ucze­
stnikiem powstania. Zmarły był poruczniKiem-adju- 
tantem jenerała B o s a k a .  Walczył w wielu poty- 

ao b . W  li©4^p*»<łtric 15153 r .  kłuLauziCiu K uutu* ' 
zjonowany, później leczył się w szpitalu św. Łazarza 
w Krakowie. Przez całe życie swoje był on wiernym 
przyjacielem Polski.

M ailowania. Bada szkolna krajów* zamianowa­
ła ks. Michała Kluka nauczycielem rei gr . kat. w 
5-klasowej szkole męskiej w Dolinie ; Jana Korośoie- 
la, nauczycielem kierującym 2 klasowej szkoły w 
Bouszowie; Klemensa Mykitkę, nauczycielem kieru­
jącym i Eleonorę Mvkitkową, starszą nauczycielką 
szkoły 4-kluscwej mięszanej w Mikołajowie.

Zatwierdzono w zawodzie nauczycielskim w 
szkołach średnich nauczycieli I Zacharjasza Darn- 
bitzera w gimnazjum w Kołomyi; ks. Jana Ślósa- 
rza w szkole realnej we Lwowie; Józefa Czabiń- 
skiego w gimnazjum w Jarosławiu ; dr. Wincentego 
Śmiałka i Roberta Klemensiewicza w IV gimnazjum 
Wfa Lwowie.

Rada szkolna krajowa zamianowała zast pcami 
nauczycieli i szkołach średnich: Bazylego Tbaczkie- 
wieza w gimnazjum w Stanisławowie; Bazylego Wi- 
nara w gimnazjum akademickiem we Lwowie; Boh­
dana Lepkiego w gimnazjum w Brzaianach; Michała 
Goneta w szkole realnej we Lwowie ; Karola Wa 
wrosza w gimnazjum w Jarosławiu

Z izby sądowel Pisma wiedeńskie donoszą, że 
n a jr trybunał kasacyjny przychylił się do wywodów 
obrony, która wniosła o unieważnienie wyroku śmier­
ci, wydanego na skazanych w marcu rb. przez iwo- 

\ ławę przysięgłych. Agnieszkę Koicielecką i 
Jana Smolnicklego ze Żubrzy i zarządził p r z e p r o-

czele przystąpiło do zredagowania adresu, wyło- 
szczającego wobec korony żądania ludności. 
Smolka był jednym  z głównych autorów owej 
petycji, k tóra przepisana w kil^u  egzemplarzach, 
krążyła wśród rozmaityoh kół obywatelskich, 
stanowiąc ożywiony przedmiot dyskasu. W k ó ł­
k u  staroszlacheckiem nie podobały się i tor. jej 
dem okratyczny, oraz ustęp, orzekający stano­
wczo o Bnies:eriu  pańszczyzny, lecz po wzaje­
mnych wyjaśnieniach i nieznacznych poprawkach 
stylistyczaycb, nastąpiła zgoda w sprawie tekstu 
petycji.

Smolka należał oczyw!śc'e do deputacji, 
k tóra dnia następnego wręczyła adres ów gu­
bernatorowi hr. Stadionów, oraz wszedł w skład 
obwołanej w dniu trzynastym  kwietuia rady na­
rodowej. Nia uległ też namowom chytrego Sta- 
diona, gdy tenże chciał z rady stworzyć rodzaj 
przybocznego swego ciała i w charakterze dele 
ga ta  tejże rady udał się na kongres słowiań­
ski, zapowiedziany na początek czerwca w P ra ­
dze. Usunąwszy się z stolicy Czech jeszcze przed 
ukończeniem obrad kongresu, który tyle złu­
dnych wzbudziwszy nadziei, zakończył się 
krwaw ą katastrofą, pospieszył Smolka w ch a­
rak terze pełnom scrika lwowekiej rady do W ie - 
dnia i pierwotnie nie miał nawet zam iaru-ubie­
gania się o m andat poselski do sejmn konstytu 
cyjnegc, a raczej nie chciał porzucać pełnionych 
obowiązków dla ubiegania się osobiście « go­
dność poselską. Dopiero więc przy uzupełniającym 
wyborze w Lubaczowie postawiono hez wiedzy 
Smolki jego kandydaturę. Współzawodnikiem 
jego był Leon książę Sapieha. W yborcy oba .

wiaiąo się słusznie rozstrzelenia głosów, zarzą­
dzili głosowanie próbne z tym warunkiem, 
że wszjsoy głosować będą gna tego kandy­
data, który w tem głosowaniu uzyska więk 
szośe. W ten sposób Smolka w ybrany został 
jednogłośnie. Nie omieszkała wszakże przeciw 
temu wyborowi zaprotestować nianawidząoa go 
biurokracja za pośrednictwem niektórych gromad 
wiejskich, należących do lnbaczovrskiego okręgu 
ryborczego Powszechną wesołość w izbie sejmo­

wej wywołał ustęp protestu, określający polity­
czne zapatrywania Smolki temi słowy: L r  ist
ein begnadigler He^hoerrather, weder Arisiolcrai 
noch Demokrat, sondern ein heller Republikaner.

Otrzymawszy w dniu dziesiątym lipca cer­
tyfikat wyborczy, zasiadł Smolka wraz z całą 
inteligencją polską na lewicy, a niebawem jędrna, 
pełne powagi i godności, jego przemówienia 
zwróciły uwagę izby na nieznaną dotąd w szer­
szych kołach osobistość lwowskiego prawnika. 
W ybrany do wydziału konstytucyjnego, zjednał 
sobie w krótkim  czasie do tego stopnia zaufanie 
ogółu, iż w d riu  14. września zaproszono go 
znaczną większością głosów do zajęcia fotelu 
pierwszego wiceprezydenta. -Na tem stanowisku 
uratow ał już Smolka powagę izby, zagrożoią 
n rz iz  tchórzliwa zachowania się prezydenta jej, 
S trohbacha, a znaczenia jego zarówno wśród 
parlam entu, jak i wśród szerokich kół ludności, 
wzmocniło prawdziwie odważne wystąpienie w 
obronie nieszczęsnego Latoura. Uratować go 
wprawdzie nie zdołał wobec zaciekłości wzbu

wymiarowi kary , wykonanej na znienawidzonym 
ministrze przez sfanatyzowane tłumy. Równia 
męskie, pełne hsrtu  było zachowanie się Smolki 
podczas wypadków rewolucji październikowej. 
V? ybrany w dnia dwunastvm października prezy­
dentem izby, w ytrw ał na tem trudnem  stanowi­
sku, mimo cał ij grozy położenia, w jakiej się 
znalazła oblężona przez wojska rządowe stolica. 
Nie dał się on usidlić ani ponawianym kilkakro­
tnie ze strony dworu pokusom, ofiarowującym 
mu to prezydenturę sądu wyższego wa Lwowie, 
to znów tekę ministerjalną i z oburzeniem 
odrzucił propozycję rysłannika kam arylli, 
przyrzekającego mu tk rąg ły  miljon w za­
mian za przyczynienie się do rozwiązania sejmu. 
Z drugiej jednak  strony z całą stanowczością 
odrzucił żądanie radykalnego stronnictwa we 
Wiedniu, domagającego się powołania przez sejm 
pospolitego ruszenia, a zarazem uchronił izbę od 
wielce burzliwej sceny, nie poddając pod głoso­
wanie przedłożonego mu przez posła W łady­
sława Sierakowskiego w dniu 23. października 
wniosku, głoszącego detronizację Habsburgów i 
wygnanie członfcow panującego domu z granic 
państwa. Trafcie więc wyraził się o Smolca La 
szak Borkowski w swej rozprawia o sejmie ra 
kuskim, pisząc o mm te słowa: „Jego pewność 
w zasadach, jego krew  zimna, jago wytrwałość, 
zahartowana w przeciwnościach, wrażały poważa­
nie nawet u ludzi przeciwnych przekonań. Liba- 
r&laość jego nie zastraszała n aj ws liczniej szych, 
a jego umiarkowanie nic było w podejrzeniu u

rzonago ludu, lecz uczynił wszystko, co leżało * najzagorzalszych". (Dok. n as t) .
w mocy ludzkiej, by przeszkodzić doraźnemu Stanisław  Schnur-Pepłoivski.

gminy Zwierzynieckiej powitał p. Antoniewicz, radny 
gminy Zwierzyńca, osiadłych w „Przytulisku" star­
ców i ofiarował im chleb i sól. Ostatni przemawia! 
poseł Popowski, w imieniu komitetu „Przytuliska". 
Mówca zauważył, że w krajach wolnych budują wspa­
niałe „Hotele inwalidów". W Węgrzech, po zawarciu 
ugody w 186,7, zawotowano pensje dla uczestników 
walki z 1848. My, stosownie do naszych ubogich 
środków, zbudowaliśmy skromny domek. Zaznaczył 
mówca, ża myśl utworzenia „Przytuliska" powstała 
przed dwoma laty na iyoieczee uczestników powsta­
nia z 1863/4 r., gdzie zebrano na ten cel 2r zł.

Wystawa robót kobiecych. Donoszą nam ze 
Z ł o c z o w a :  „Godzi się podać do wiadomości ogółu 
T-iękny objaw zbiorowej myśli, pracy i dobroczynno­
ści, którym uczciliśmy pamiątkowy w ojczystych 
dziejach rok bieżący. — Oto dzięki szczęśliwej myśli 
grona członków „Klubu zgody" i łaskawemu przyję­
ciu tej myśli przez złoczowskie Danie, mieliśmy tu 
od 1 do 7. października 1895 piękną wystawę ro­
bót kobiecych. — Wystawa mieściła się * trzech 
salach, które magistrat uprzejmie odstąpił komite­
towi, a składała się z 1040 okazów ręcznych prac 
pań naszych — Pierwszy dział stanowiły złotem 
szyte aparaty kościelne, ekrany jedwhbiami; lub 
włóczkami wyszywane, obicia mebli, makaty, zasłony, 
strzyżone kobierce, ręczne Koronki, mnóstwo białych 
haftów, sztuczne kwiaty, malowania na drzewie, 
szkle, porcelanie, wreszcie snycerstwo ; drugi dział 
mniej ozdobny, ale niemniej ważny, składał się 
z krawieeczyzny, białego szycia, znaczenia bielizny, 
z prace ritych robót na drutach i szydełkiem. Do 
wymienianych okazów dodać należy nmiejętne rozsta­
wienie, śliczne pokojowe rośliny, także dowód tro­
skliwości i pracy tych samych rączek, którym win­
niśmy carą wystawę. Od jej otwarcia, które zaczęło 
się nabożeństwem w obu świątyniach i następnie 
skreśleniem znaczenia, pożytku i świetności wystawy, 
wciąż było na niej ludno; nie licząc młodzieży szkol­
nej płci obojej — 1695 osób zwiedziło wystawę, to 
też dochód od razu przezuaczony na dobroczynne 
celo, wynosił 200 zł. 12 ct... Zamknięcie wystawy 
odbyło się uroczyście.

Dnia 31. października rb. komitet zebrał się i 
podzielił dochód z wystawy w następujący sposób: 
na budowę „Domu słuchaczy lwowskiej politechniki" 
50 z ł . ; dla miejscowej ubogiej szkolnej młodzieży 
gimnazjum 40 zł. ; ludowej męskiej 37 z t .; ludowej 
żeńskiej 41 zł.; izraelickiej 12 zł.; dla cieszyń­
skiego gimnazjum 10 z ł . ; resztę 10 zł. 12 ct. dla 
najbiedniejszych w Złoczowie wedłng uznania „Klubu 
zgody".

Wprowadzenie W urzędowanie nowo mianowa­
nego marszałka Stanisława hr. Badeniego przez ks. 
namiestnika Saaguszkę nastąpi dzisiaj przed połu­
dniem o godzinie 1 1 .

Zanomooi. Bar . Adolf .TorlrftflrtH-Kooh, -wykonu 
ją1 przysługujące mu prawo rozdawnictwa zapomóg 

fundacji swege imienia dla wdów i sierót po urzę­
dnikach skarbowych, udzielił w roku bieżącym wspar­
cia po 25 zł. w. a.: Marceli Galewskiej, wdowie po 
oficjale kancelaryjnym ; Leodji Mitraszewskiej, wdowie 
po asystencie kancelaryjnym; Franciszce Rohlich, sie­
rocie po asystenoie cłowym; Petroneli Marji dw. im. 
Sehworm, wdowie po asystencie; Marji Oehrowej, 
wdowie po adjunkcie podatkowym ; Franciszce Ostro­
wskiej, wdorie po adjunkcio podatkowym; Józefie 
Czerewkowej, wdowie po oficjale rachunkowym; 
Anieli Romańskiej, wdowie 
wym; Oldre Rożankowskiej, 
podatkowym

Temperatura. Barometr
Sreania temperatura w tym czasie była -j- 9 5°C., 

najwyższa -f- 13'4"C., najniższa 7 0 C.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po­

litechnicznej : Wiatr będzie prze ważnie południowy o 
średniej prędkości 8 m/sek. ; średnia temperatura 
około +  ' 6 0°C., niebo będzie przeważnie zachmu­
rzone, a względna wilgotność powietrza około 35 
j/roc. Opad, nieznaczny deszcz..

Nowy wybryk żołnierski. Z Nowego Sącza 
donoszą do N . R ef.:  Onegdaj, tj. 3. bm. około
godz. 7 wieczorem rzucił się żołnierz 20 pułku, sto- 
ący w barakach pod koleją, na wyrostka 15—16 

letniego z bagnetem. Widząc to ojciec chłopaka Mar­
cin (imię) Michał (nazwisko) wpadł między biegną­
cego ż iłnim a a syna, żeby tego od śmiertelnego 
ciosu zasłon 5, przyczem zołnierz przebił ojcu dłoń 
bagnetem. Szczęście, źe znalazł się prd ręką ślusarz 
warslatowy, przechodzący drogą który żołnierza ob ął 
w pół i nie dopuścił do powtórnego ciosu, — ba­
gnet oddano na policję, a przy opatrunku zranionego 
znajdował się osobiście radca namiestnictwa i tutej­
szy starosta p. Friedrich. Może przecież po tych 
trzech wypadkach (o dwóch poprzednich donieśliśmy 
juz wczoraj R ed Dz. P .,) władze cywilne i wojskowe 
uczynią coś ze swej strony, aby. zapobiedz takiemu 
postępowaniu wojskowych w przyszłości.

Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 5 
listopada 1895 roku przedstawia się w sposób 
następujący:

W powiecie husiatyńskim w Chorostkowie, po­
zostaje nadal w leczeniu siedm osóo.

W powiecie kamionookim, w Radziechowie po­
zostały z dni poprzednich trzy osoby, zachorowała 
jedna osoba, wyzdrowiała, jedna osoba, umarła jedna 
osoba, pozostaje nadal w leczeniu dwie osoby.

W powiecie przemyskim, w Przemyślu pozo­
stała z dni poprzednich jedna osoba, wyzdrowiała 
jedna osoba.

W powiecie tarnopolskim w Krzywkach pozostają 
nadal w leczeniu trzy os^by; w Łuczce pozostaje na 
dal w leczeniu jedna osoba;] w Ostrowie pozostały 
z dni poprzednich cztery osoby, wyzdrowiała jedna 
osoba, pczostaje nadal w leczeniu jedna osoba; w 
Tarnopolu pozostaje nadal w leczeuiu jeina osoba.

W powiecie trembowelskim w Bodzanowie pc­
zostaje nadal w leczeniu 1 osoba: w Janowie
zachorowała 1 , pozostaje w leczeniu 1 osoba; 
w Ruzdwianach pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba; 
w Strimowie pozostała z dni poprzednich 1 , zachoro­
wała ł ,  pozostają nadal w leczeniu 2 osoby ; w War- 
waryńcach pozostało z dni poprzednich 5, wyzdro-

t ł u k ł a
jeden w D a b s z a n a c b .
we wsi

pod

nie wnosi do 
znać jednak trzeba

po ad' nfecie podatko- 
wdowie po adjunkcie

stoi m ierze.

wiała 1, pozostają nadal w leczeniu 4 osoby • w Zu 
.wie poprzednich 2, wyzdrowiały 2 osoby. ’ Razem 

pozo tało w leozeniu z dni poprzednich osób 31 za 
chorowało osób 3, wyzdrowiało oLub 6, umarła 1 
osoba, pozostaje w leczeniu osób 27

Wybór uzupełniający pogł a i 0 rady paźgtwa z 
miast Kołenj ,, Śniatyn, Buozacz, w miejsce dra 
Blocha, który złożył swój mandat, odbędzie » dnia

D“ °“ ł  -
„Nie do uwierzenia, a jednak ńąjrzetelni^, ^  

prawda, że u nas odbywa się literalnie t ł u  o c e n i e  
r z y ż ó w. Dotychczas mamy autentyczna wiado­

mość o pięciu tego rodzaju faktach, które -tal* s e 
we wrześniu br. Dnia 14. września policja » i  

powiecie ponie .rieiakim d w a  k r z y ż e ,
7 drugi *  B * e r z y n i u ;

o r u b i s z k i ,  powiecie nowoaleksandrow- 
skim to samo uczyniła z dwoma krzyżami; z nia- 
tym krzyżem w P ł u n g i a n a c h  obeszła się nieco 
grzeczniej (31. sierpnia), bo cały wyrwała z 
stawy murowanej i przeniosła na cmentarz.

Pry stawo wie z czeredą uriadników i najętych 
staroobradców z żandarmami i z żołnierzami szere­
gowymi przybywali na miejsce i k r z y ż e  r o z b i -  
j a l i .  Przypuszczać trzeba, że te wyprawy anti- 
krzyżowe odbywały się i w innych miejscowościami. 
Ofiarą ich padają dotychczas krzyże tylko żelazne

Szczegóły rozbojów nie są jeszcze bliżej znane. 
Oburzają się tu powszechnie aa duchowieństwo, że 

sądu skargi o świętokradztwo; przy- 
że i właściciele Tzyżów nia mniei 

na naganę zasługują. Prystawowie nie poi azują im 
żadnegi rozkazu a gory; wolno przeto stawić o J r ,  a 
przynajmniej na eży skargę raieśó o gwałtown Na­
ruszanie własności i o z n i e w a ż e n i e  r z e o z r  
p o ś w i ę c o n y c h .  1

Że powyższe burzenie krzyżów dzieje się z po­
lecenia gubernatora, dowodem jest to, że księża, któ­
rzy poświęcali te Vrzyże i właściciele krzyżów ska 
zam zostali przez jen. Oriewskiego i przez Klingen- 
berga-Krożanskiego na Karę po 25 rubli każdy."

Ztlzicfenife obyczajów. O strasznem zdziczeniu
obyczajów, donoszą z powiatu radomskiego. We wsi 
Babsk, położonej tymże powiecie, zginęła 7-letnia 
córeczka, Marysia, jednego z gospodarzy tej wioski 
Szymona M. Napróżno siukano dziewczynki prze i 
cały dzień, dopiero nazajutrz ojciec znalazł 
aziecko powiesza e w sąsiednim Iesie. Poszarpana 
koszulka i spodmcz 1 świadczyły, że popełniono un 
morderstwo. Zarządzone śledztwo wvkazało, iż nie­
szczęśliwe dziecko po zgwałceniu było uduszone, pa- 
stępme zaś dopiero powieszone. Na ślad mordercy 
naprowadził sznurek, na którym wisiało ciałki za­
mordowanej. Stwierdzono iż należał on do 12-letniego 
chłopca, Adama Wolskiego. Badany r.eletni >rze- 
stępca przyznał się di podwójnej zbrodni. Zeznał on 
nastę, nie, iż nieszczęśliwą ofiarę dwukrotnie wieszał. 
Nie potrzeba chyba dodawać, iż tyle obiecującego 
chłopaka zaraz aresztowano.

Śmierć u ołtarza. W kościele w Solnau pod 
Wiener-Neustadt zdarzył się przed paru dniami nie­
zwykły a tragiczny wypauck. Proboszcz tamtejsi.? 
ks. Wiucenty Zabrański, człowiek t sile wisku, li­
czył bowiem 50 lat, odprawiając mszę św. runął na gh 
na stopnie ołtarza i skonał na miejscu, tknięty
raliżem serca. pa-

się,, jak 
Jeden

prawdziwie,

Król portugalski szefom pułku niemióckieuo,
° 7 r* Wilhelm zamianował króla pcrtugalskieg" 
szefem 20. pu.ku pm-Hty, to jest ł . go samego pu 
którego szefem był pierwotnie ojciec dzisiejsi 
króla portugalskiego. 0

W sądzie gminnym. Było sobie dwóch przyja­
ciół, me na morzu, lecz na lądzie, kochali 
dwaj bracia, aż skończyli miłość w sądzie 
bowiem z nich tam za to do sądowych wpadł ops
cymbał dr”giemu priy wiśoiku n Tymyślał 4

— Oskarżony — pyta sędzia, 
podniesione — powiedz szczerze i 
swoją masz obronę?

— Panio sędzio!... — rzekł pytany, robiąc ml- 
nę delikwenta rzecz ta działa się przy wiście, 
jak to może pan pamięta Tamten fuszer jakich 
chyba w całym naszym świecie nie ma, będąć wtedy 
mym partnerem, deklaruje sobie szlema. No i co 
pan na to powie, czyś takiego widział gapę • pi i\ 
swym szlemie przechwalonym na „bez czteresh" zro- 
bił klapę I...

— To okropne 1 — krzyknął sędzia, oburze­
niem drżą* nie małem — miałeś rację w tym wy­
padku, aby Lazwać g0 cymbałem; co zaś do mnie, 
gdybym kiedy miał partnerem taKą gapę. bez 
mysłu najmniejszego gwizdnąłbym 
w papę!...

Kradzież kieszonkowa. Pani Róży S., łcnie 
dyrektora fabryki, skradziono w niedzielę na jodnej 
z -ardziej ożywionych ulic uaszego miasta z kieszeni 
płaszcza pularesik skórzany z kwotą 9 zł.

bm

na-
tem ...

W Czyi Ini dla kobiet wygłosi w sobotę .. 9 . 
o godz. 6 p. profesor Lityński sdozyt na lemat 

„Syeylja, wrażenia z odbytej podróży."

rodow0łidk! nS 08,9 uiytsoznośo1 Publicznej lub u -
D la b i e d n e g o  

S. Krasssowa 1 zł K a m i ń s k i e g o  złoiył* p.

Wiaaomosci literackie i artystyczne.
Repertoar ‘eatralny. W Teatrze hr. Skarbka:

Dziś wg czwartek na ogólne żądanie po r a z  trzeci 
„Oblężenie L rc ra,’*, dramat historyczny w 6 od­
słonach Karola Brzozowskiego; jutro w piątek 
„Gorąca krew", krotocbwila ze śpiewami i tańcami 
w 7 odsłonach Lindau’a i Krenn’a. Występ rm n 
Antoniny Wiśniewskiej; w sobotę „Stary mąż", 
komedja Korzeniowskiego.

„Ster." Pod tym tytnłein zacznie wychodzić
we Lwowie pismo, poświęcone sprawom kobiecym. 
Zadaniem Steru  będzie wykazanie obecnego rozwoin 
i warunków pracy kobiet, oraz dostarczanie pożyte­
cznych dla tejże pracy informacyj i wskazówek w 
wychowaniu, gospodarstwie, przemyśle, sztuce, lite­
raturze i nauce. Ster umieszczać będzie między in- 
nem i: artykuły naukowe, fachowe i w k “stjach
bieżących; informacje fachowe i prawne, programy 
szkół, ustawy stowarzyszeń, oraz instytuoyj itp .; ko­
respondencje, powieści oryginalne i tłumaozone, spra­
wozdania z dziedziny sztuki, przegląd książek i 
pism. Jako redaktorka naczelna podpisaną jest na 
prospekcie p. Kuczalska-Reinsobmit, odpowiedzialna
za redakoję p. Leontyna Jezieiska.

To suche określenie programu pisma zaokrągla­
my, stwierdzając, że jeśli sprosta ono swemu zadaniu, 
zapełni się w prasie naszej ważna luka, i żs świat

Krem orjentelny biały,
1 zł., cieIi8to-róiowy dla blondynek i cielisto-żółiawy dla szatynek zł. 129 
nadaje twarzy naturalną białość i delikatność. Twarz aziubata 1 piegowata 

zostanie całkiem odświełoną i odmłodzoną.

M A G N O L IN A
jedyny środek odś.rieiająey płeć: skóra sucha, szorBtka i zgrzybiała pod 
wpływem K a g n e l ln y  staje się miękką i delikatną. B la g u o l iu a  u s u w a  
c ie r w o t t  ofiń u o a a  i W fg ry . Cena tego znakomitego środka 1 sł. 50 ot.

J. IH N A TO W 1CZ,
Lwów, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, uuca Halicka L 11, 

Kraków, Sukiennice 1. 20. — Czernlowoo, Rynek 1. X.



DŻlENbuK POŁSK1 % dnia 7. Listtopada 1895 r.
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kobiecy niezawodnie we własnym interesie potrafi 
tak pożytecznemn pisnu podłożyć tr.rałe podwaliny 
Osoba redaktorki, tak zaszczytnie znane]', w litera­
turze, daje gwan.nejg, iż 8te energioznie i prostą 
drogą posteruje do celu.____________

Gospodarstwô  p&amysi ! iif
Narada rybacka. Schles. Ztg. donosi: W Wro­

cławiu odbyła się w tyoh dniach narada przedsta­
wicieli rosyjskich, galicyjskich, wschodniopiaskieh, 
zachodnio-pruskich i  niemieckich Stowarzyszeń ryba- 
okich. W naradach wziął także udział „ęg rski in­
spektor rybołówstwa Na posiedzeniu tem utworzono 
międzynarodowy związek rybacki dla podniesienia 
rybołówstwa w dzielnicach położonych naa Wisłą.

Zaraza. Wskutek pojawienia się zarazy pysko- 
wo-racicowej w kilku powiatach Galicji, wzbroniło 
ministerstwo spraw wewnętrznych reskryptem z dnia 
29. października 1895 wywozić bydło rogate z Gali- 
nii do Niemiec.

Wobec tego nie wolno umieszczać na paszpor­
tach przepisanej dla bydła rogatego, przeznaczonego 
do Niemiec, artykułem 2. konwenc:i weterynarukiej 
z dnia 6. grudnia 1891 (Dz. u. p. nr. 16 ex 1892) 
klauzuli.

Namiestniotwo morawskie zarządziło co do przy­
wozu zwierząt przeżuwających z Galicji i Bukowiny 
do Morawy, co następuje:

1. Przywóz przeżuwaczy, przeznaozonych dn 
handlu (bydła rogatego, owiec i kóz) z Galicji do 
Morawy jest zakazany.

Ni tomia3t wolno przywozić przeżuwacze (bydło 
rogate, owce i kozy), przeznaczone na rzeź, wyłącznie 
kolejami żelaznemi z Galicji do Morawy, celem na­
tychmiastowego odprowadzenia do rzeźni miast: 
Berno, Holleszów, Lundenhurg, Nowy Tyczyn (Neu- 
titschein), Nikolsburg, Ostrawa Morawska, Prośnlce, 
Schónberg Mor., Sternberg i Trzebowa Morawika — 
tudzież celem wprowadzenia na targi dla by<tf“, rze­
źnego yt Bernie, Ołomuńcu, Ostrawie Mor. i Nowym 
Tyczynie (Neutitschein).

Dyrekcja ruchu kolei państwowych donosi: „Austro-
iręgiersko-bawarski związek kolejewy"

Z dniem 1. listopada 1895 roku wenzła w życie ta­
ryfa wyjątkowa dla przewozu nafty, benzyny i t. p z* 
stacyj galicyjskich do bawarskich.

Sprawozdanie tygodniowe izby handlowej 1 przem 
o codach zboża i produktów we Lwowie od 26- n iżdzierr,. 
do 2. listopada 1895 roku bez opłaty akcyzowej. Pszenic- 
stara 7-— do 7‘ŻO, nowa —•— do —•—, żyto stare 6 25, 
do 6*5 ', nowe — do —--i-, jęczmień browarny star; 
6 30 do 6-—, nowy — do — , pastewny 4-25 do 4 60, 
owies stary S — do 5 25. nowy — •— do — , hreezka 
660 do 710 kukurudza ze3zł. — do—- - ,  nowa— -  do 
 -—proso —•— do — , groch do got, 5-90 do 7-90, pa­
stewny 4-75 do 5-— soczewica —•— do — fasola ■ 
d0  •—, bobik st. 4-25 do 4‘50, wyka 4-— do 4 40, koni­
czyna nowa 32-50 do 39-—, tym. od 18 do 20, anyż ro-
syjski —•  do —‘—, anyż płaski — do —•—, kminek
 •__ do  • , rzepak zimowy 8-10 do 8-60, letni

do — , rzepik zim ow y--- -  do — letni — 
do —•—, lnianka 575 do 6-—, nasienie lniane do
 • 5 nasienie konopne —■— do — •—, chmiel 54- do
g2 —, nafta zwykła 16]— do 17" , salonowa 19‘ do
2Q- , wosk ziemny —*— do —"—. wszystko za 100
kilogr., spirytus 10.000 litr-procent, gotowy kontyngento­
w a n y 13-70 do 1390. .  . ,

Ostatnie wiadomości.
Z  W i l n a  piszą do D&.snninu, Poznańskiego: 
„W  szkołach ludowych w K o w n i e  nauczy­

ciele (prawosławni) podczas modlitwy przed i 
po lekcjach każą dzieciom (katolickie prawie 
wszystkie) zwracać się do ikony prawosła­
wnej, umieszczonej w rogu izby Bzkolnej, we­
dług zwyczaju prawosławnego. Nauczyciel r 
łigji w tychże szkołach, ksiądz B i ł ł o ,  oświad­
czył dzieciom, że katolikom nie wolno się mo­
dlić do obrazu prawosławnego. Z a  to  z o s t &>  
■ r o z k a z u  k u r a t o r a  u w o l n i o n y  o d  
o b o w i ą z k ó w .  Stało się to w październiku 
roku bieżącego". __________

B yły  kapitan pruski H a n e k e n ,  znajdują­
cy się w służbie wojskowi c h i ń s k i e j , ^  bawi 
obecnie w Berlinie w rzekomo szczególnej misji 
i z rozległemi pełnomocnictwami. J a k  słychać, 
mabyć armja chińska w zupełności na nowo 
■organizowana i w najkrótszym  przeciągu czasu 
zapadnie decyzja, czy reorganizacja ma być do­
konana na wzór rosyjski, francuski czyli też 
niemiecki.   *

Ż  Rzymu donos--,, że papież postanowił zwo­
łać tajny  konsystorz na dzień 25. t. _ m., na 
którym  prekoniżowannibędą biskupi i mianowani 
nowi kardynałowie. W dniu zaś 28. t. m. odbę­
dzie się takiż konsystorz jawny, na którym no- 
irym kardynałom  wręczone będą uroczyście K a ­

pelusze.

Akcja l-ządoi ra w sprawie C a r  m a u x> już 
się rozpoczęła. Jafcc minister opraw wewnę­
trznych wystosował Borgeois do prefekta w Al- 
binotę. w której go wzywa, aby w myśl ustawy 
z r. 1892 obie strony ftporujące natycl miast 
skłonił do poddania się sądowi rozjemczemu i 
i wyznaczenia sędziów. Journal des Debats poda­
je nadto jako rzecz pewną, że nowy gebiuet 
^niesie wyjątkowe ustawy przeciw anarchistom, 
która w latach 1893 il894 po głośnych zama­
chach v aillanta i Caseria uchwalono. Dzienniki 
przypominają złośliwie, że swego czasu prawie 
wazyscy obecni ministrowie, jako deputowani 
lub senatorowie, za przyjęciem tych ustaw gło­
sowali.

Jak  donoszą z Rzymu do Pol. Corr. p rzy j­
mował papież w zeszły piątek X. arcybiskupa 
S e m br a t. o w i c z  a. Ojciec św. przywitał księcia 
kościoła nader łaskawie i zaznaczył, iż w oso- 
sobie ks. arcybiskupa, . przez mające wkrótce 
n a s t ą p ć  p o d n i e s i e n i e  g o  d o  g o d n o ś c i  
k a r d y n a l s k i e j ,  chce uczcić cały naród 
rUBk
■ I . .1—1 -w -  g g ą ą g 1 " ' —»n :»» ■-a!S2S£Sfr~C*

Oprawa armeńska.
Telegramy „Dziennika Polskiego."

Rzym 6. listopada. Do biura Stefaniogo do 
noszą ze Stambułu, że na wieść o rozruchach, 
które wybuchły w rozmaitych prowincjach T ur­
cji, ambasadorowie wielkich mocarstw każdy 
z osobna udpli się do P e ty  i upraszali stano­
wczo o jak  najspieszniejsze zarządzenie wszel­
kich środków w celu p rz y w ró e r ia  spokoju i po­
rządku, zaznaczając, że w razie, gdyby Porta 
tego nie uczyniła, mocarstwa te naradzą się 
z sobą, jakie one w tej mierze m ają przedsię­
wziąć kroki. Ambasadorowie wezwą ministra 
spraw zewnętrznych, aby ich uwiadomił, jakie 
rząd turecki poczynił zarządzenia.

Rada państwa.
(Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 6. listopada. ( Z  K ota  polskiego). 
Przed posiedzeniem izby odbyło wczoraj Koło 
krótkie posiedzenie, na którem omawiano kredyt 
meljoracyjny, będący następnie przedmiotem 
obrad w izbie.

W ieczorem ednyła się w Kole dłuższa na­
rada w sprawie rnk ie ty  gospodarczej. W  skład 
tej ankiety wejdzie 11)0 członków, powołanych 
pracz kom isję; koszta rakiety wyniosą około
: 2.000 zł.

Pp. Eug. A b r a h a m ó w  e z  i G n i e ­
w o s z  omawiał', rozmaite, dające °ię dotkliwie 
uczuwać wadliwości targu na bydło, a w szcze­
gólności najnow sze zarządzenie, według którego 
woły z 22 gaLcyjskieh okręgów bez żadnej uspra­
wiedliwionej przyczyny podlegają kontumacji.

W y b ra n , do  te j sp raw y  kom isję , w sk ła d  
k tó re j w eszli p p . E u g en ju sz  A b r a h a m o w i e  , 
W. G n i e w o s z  i K o z ł o w s k i .

Do komisji legitymacyjne wybrano p. K r y ­
n i c k i e g o ,  do komisji sanitarnej p. K o z ł o ­
w s k i e g o .

Wiedeń 6. ustopada. (Z  iżby postów). W  izbie 
wygłosił wczoraj p. M i l e w s k i  gruntoi ny i 
wyczerpujący referat o kredycie meljoracyjnym.

W  ciągu rozprawy zabrał głos m .aister rol­
nictwa hr. L  e d e b u r, celem omówienia proje­
ktowanej ustawy, w której widzi zwrot na ko­
rzyść rolnictwa. Mówca podniósłr że ustawa jest 
zarówno ważną dla większych, jak  dla małych 
posiadłości. Dzięki tej ustawie, zostaną otwarte 
dla celów uprawy wielkie przestrzenie, dotych­
czas leżące odłogiem. W  końcu swego przemó­
wienia bronił minister rolników przed zarzutem 
egoistycznej agrarnej tendencji.

Pierwszy ten występ ministra rolnictwa zro­
bił w izbie bardzo dobre wrażenie i bardzo ży- 
czliwie został przyjęty.

Gorąco poparł projektowaną ustawę pan 
S t r u s z k i e w i c z ,  zb jając zarzuty p. S c h e i -  
c h e r  a, który między innemi wygłosił tw ier­
dzenie, że ustawa jest wypływem ducha kapita­
listycznego i dla chłopów me posiada żadnej 
wartości.

Wniosek pana S t r u s z k i e  w i cz  a co do 
uwolnienia pożyczki melioracyjnej od stempla i 
naleiytości skarbowych — na co|m inister skar­
bu chętniesię zgodził — zosiał uchwalony, a 
cały projekt ustawy przyjęła izba w rozprawie 
szczegółowej

Telegramy „Dziennika Poiskiego/
Wiedeń 6. listopada. Wiadomość o u ł a s k a ­

w i e n i u  o m l a d i n i a t ó w  potwierdza ,ię.

WiOGRONł FESLAm
BrosMiie, Umili i ItWM

tyrolski*
wyseła najstaranniej opakowana

H A N D E L

Alberta Szkowrona
Lwów, plac Marjacki 7.

Sekretarjat Jego król. Wysokości księeu 
Leopolda Biwarslii ga. 

H o u n c h i u m ,  26. września 1895
D . Handlu Pana

F ry d e ry k a  Sch u bu th a
we Lwow ie.

Wielmożny Panie 1 
tjpiaczam o natychmiastowe nade­

słanie na rachunek i poi adresem Jego 
kiól Wysokości Najdoiiojn'ej»/.,eg® księ 
eia L e o p o l d a  B a w a r s k i e g o  5 3  
pabietAw  l;, kilo Herbati „Suoho^g 
Nr. 2 po 2 39 z.a z gatunku d . ty a li­
czy otrzymywanego. 1946 1—2

Z głębokim szacunkiem 
P ,  J . P^ter 

Radca król. i sekretarz nadw. 
Zwracając uwagę na iowyższą h er­

batę — polecam również inne przeinic 
gatunki tegorocznego zb oru a „o: Congo 
Nr. 1, ‘/i k. 1 90, Sucheiig majowi */» k 
3 zł. Gongi Kaisow 1 j, c. ł. O u -hy 
z najlepszych herbat 'Ij k. 1-50, 1 80, 2 30

Z głębokim szacunkiem 
F r . Schubuth 

we Lwowie, Rynek 1. 45. 
H a n d e l za łożony w rokn  1788.

(„ImpreBsa").

omiędr r naturalnymi wodami szczawowćmi zajmuje

A m n e s t j a  c e s a r s k a  d a r o w u j e  w s z y s t ­
k i m  s k a z a n y m  z a  p r z e s t ę p s t w a  p o ­
l i t y c z n e  r e s z t ę  k a r y  i w s t r z y r a u j e  
w s z e l k i e  ś l e d z t w a ,  będące w toku. :

W  Prr.dze wypuszczono trzech, w Borach 
czternastu skazanych omladmistów, jak  również 
wszystkich innych skazanych -a przestępstwa 
prasowe lub polityczne.

W  Kołach młodoczeskich pannje z powodu 
tego kroku rządu wielka radość.

Wiedeń 6. listopada. Z wi^rogodnego z re ­
sztą źródła otrzymuję infc rmację — którą jednak 
podaję z całą rezerwą, sam bowiem nie uważam 
jej za prawdopodobną — że mianowicie przy 
nowej organizacji kolei państwowych, kierowni­
ctwo jeneralnej dyrekcji (czy też sekcji ?), która 
będzie stworzoną dla Galicji, ma być powierzo- 
nem niemieckiemu urzędnikowi (wym ieniają na­
wet jego nazwisko). Urzędowe zaprzeczenie tej 
pogłoski byłony bardzo miłem i pożądanem.

Budapeszt 6. listopada. W iec węgierskich 
socjalistów zwołano tutaj na święta Bożego Na­
rodzenia.

Bukareszt 6. listopada. Izbę rozwiązano. 
Nowe wybory naznaczono na 22. do 28. b. m.

Kolonia 5. listopada. Koln. Z tg . donosi
z Petersburga, że wiadomość o sprzeniewierze­
niach na kolei syberyjskiej sprawdza się. Komi­
sja rewizyjna, wysłana na miejsce, w ykryła rze­
czywiście liczne nadużycia. Szef budowy tej 
kolei i 15 inżynierów otrzymali dymisję.

Kolonja 6. listopada. Turecki ambasador
w Berlinie A h m e d - T e w f i k  pasza został po­
wołany do Stam bułu w celu objęcia wysokiego 
stanowięka.
‘ Beriin 6. listopada. K reuż Z tg  dowiaduje się,
że na Krecie wybuchły nowe rozruchy.

Paryż 6. listopada. Deputowany departa­
mentu Morbihan, G u i e y s B e ,  został mianowany 
ministrem kolonij.

Sofja 6. listopada. W  sobranju przemawiał 
socjalista G a b r o w s k i  przeciwko polityce ru- 
sofilskiej.

Wiedeń 6. listopada. Wiener Zeitung ogłasza 
nadanie tytułu hrabiowskiego p. Juljuszowi B i e l ­
s k i e mu .

Paryż 6. listopada. Markiz do N a y v e  został 
przez przysięgłych uwolniony.

Wiedeń 6. listopada. Główna wygrana ti-zyproeenti - 
wych losów kredytowych ziemskich padła na serję 3349 
nr. 13, druga na s 6384 nr 48 po louO guldenów wy­
grały s. 3817 nr. .48 i s. 5317 nr. (?).

Wiedsń 6. listopada. (Wczoraj- po zamknięciu giełdy 
połudn. notowano: kredyty 385 25, węg. kredyty 463 —, 
anglosy 172-—, laenderbanki 262 50, sztaebany 380-—, 
lombardy 10825, elbethale 266 — tytoniowe 208—, 
alpir.y 94-50, renta majowa 100 05, węg.; złota —•—, 
austr. koronowa — , w^g. koronowa 98 85, los turecki 
64 50, uniony 336 —•

Berlin 6. listopada Giełda wczorajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasaie podane eyfry oznaczają poró na­
wozy kurs wideński t. zw W i e u e r  P » r > t  a t). Kredyty 
240 50 (385-50j, lombardy 46 10 (108 57J. węg. renta zło a 
101-60 (130-50), ruble — (—•—).

Frankfurt 5. listopada. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczaia e >- 
równawezy kurs wiedeński), kredyty 334 75 (385’52 u
lombamy 9387 (103-78;, renta węg. złota — — 
ąoroncwa —•— (—■—).

Wiedeń 6. listopada. W kuloarach izby 
kursuje pogłoska, że cesarz n i e  z a t w i e r d z i ł  
L u e g e r a  na burm istrza m. W iednia.

W iec zo rn e  w y d a n ie  Fremdeńblattu z a z n a c z a  
rów nież  tę  pog łoskę , b ez  ż a d n y c h  ze sw^j s tro ­
n y  uw ag.

Wletleń 6 . lis to p ad a . J e s t  r z e c z ą  p o s t a ­
n o w i o n ą ,  i ż  d r  L u e g e r  n i e  z o s t a n i e  
z a  t w  i e r d s o n y
I Wiedeń 6. listopada. Rada kolejowa dróg 
żelaznych państwowych rozpoczęła dyskusję nad
taryfą towarową.

Insbruck 6. listopada. Podczas wczorajszych 
wyborów do sejmu z kurji gmin wiejskich na 
34: posłów wybrano 31 konserwatystów, a 3 
liberałów.

Praya 6. listopada. Z aninestji wyłączeni są 
omladiniści, którzy równocześnie bą skazani za 
zw y k łe . przestępstwa; przeto także mordercy 
Mrvy.

EllisChP.U 6. listopada. Ogólny stan zdrowia 
hr. T a a f f e ’go jest zadawalający.

Glasgow 6. listopada. W skutek tego, że 
wielu robotników zajętycl w warstatach budo­

wy maszyn wzbraniało się wziąć udział we 
wspólnej konferencji pracodi.,.ców f  robotnik* 
mających na cela omówienie spr-w y obniżenia 
płacy, oddalone pisessło 2000 robotników. Jutro  
zapewne nastąpi ogłoszenie o zamknięciu wszy­
stkich warstatów.

Wiedeń 6. listopada. Wczoraj panowała na tuteiszej 
giełdzie ogromna zniżsa, a powodem jej były niepo­
myślne polityczne i giełdowe wiadomości z Londynu.

Wiedeń 6. listopada. Namiestnictwo tut.-jsąe ponownie 
zezwoliło na dowóz bydła ao Wiedni i s powiatu żyda- 
czowskiego.

Wiedeń 6 listopada. „CreditorenTerein* „giaśza nie­
wypłacalność Józefa M a n r  a we Lwowie.

TELEGRAM  GIEŁDOW Y
Wiedeń, dnia 6. listopada godz. 2. min 15.

Akcje kred. 
Alpiny
Kredyty węg.
Anglobanki
Unieny
Ludwiki
N ordtany
Lombardy
Losy tureckie
Staatsbahny
Ozeraiowieckio
Gal. obi. prop.

385 25
q a ._

463 25 
170-75 
334-—

200 - —

107 25 
62 — 

379 50 
305-— 

97*—

W ied. losy
Akeja tytoń.
4°/fc. Poż. k ra j.

z r. 1893 
Elbethale 
L&nderbank’
R enta zł węg, 
Bankvereiny 
W spólna rentap. 100 05 
Rubla 129 75
100 m arek niem. 58-80 
Napoleoip,d’ory 9 52

97 — 
265 25 
261 50 
12070 
155 25

P r z e j e c h a l i  da> Ł - w o w a
Sni» 6. listopad 1695.

FIOTliL ŹORKA. E. Torosiewicz z Bródek M. W>- 
soeki z Klinkówki. G. Baruch z Podgórza. A. hr Pini li­
ski z Suszczyna. Dr. Z. Korotkiewicz z Krakowa. S. Hu­
lewicz z Pcdola ros. t). Kamiński z Wołynia. A Prz»d- 
rzrmirski z Woli Małnows’;iej H Przebistowski /  
Bubenc, A. Griinfeld, J. Bartusch, J  Ilnncr, M. Wagner 
z Wiednia A. Schweitzer z Moskwy. T. Swistunowa, J . 
Łysiak ze Złoczewa.

HOTEL EUROPEJSKI Dr. Czajkowski z Krakowa. 
Dr. J. Aleksiewioz z Konopat. Naehodsky z Mostów wiel­
kich. J. Franz z Zawałowa. K. Armbruster z Pforzheim. 
M. Fraehet z TailStowa. M. Żurowsk- z Cnłapewa. T. 
Jabłoński z Dronooycza. J. Szpor*k ze Stanisławowa.

N A D E S Ł A N E .
Objąwszy z dniem I. sty&zhia 1895 roku wa

własny zarząd

Hotel Europejski
(we Lwowie — plfto Marjacki)

mamy za3zczyr polecić go względom wiele* 
Szanownej P. T Publiczności zapewniając, że 
-rsiinem naszem staraniem będzie wszelkim wy-
m a l a r i o m  z a d o ś ć  u c z y n i  A.

'L wysokim powtłanicmAlbert Szkowon i Spółka
właśe. hotelu Europej-^iogo.

Pokoje od 80  ct. począwezy.
4. om

M . J  o n a s z
DOM BANKOWY I  KANTOR WYMIANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
k u . i s p ra  dal*, w s z e lk ie  p a p ie r y  w ar>  
to ń c io aro , io ey  i m o n o ty  p o  n a j ta ń a a j fn ł  

k u r s i e  d z ien n y m
U b e z p i e c z e n i e

losów od straty przez wylosowanie ml p a ri
P R O M E S Y

do ciągnienia 16. listopada r  b.
n a  3°/0 lo s y  a u s t r .  k r e d .  z ie m . 1. emisji po

1 zł. 75 ct wraz ze stemplem.
Główna wygrana 90 .000  koron.

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 ct. na portcrjnm.

Na los, zakupiony w tym kantorze, padła główna wy- 
3rana w kwocie 50.000 zł. w. a.

Koszule męzkie
gładkie po 1 zł 90 ct.. 2 zł. 25 ct. i 2 i 75 «t. i  prz»- 
dami plisowanemi 2 zł. 70 ct. z przodami z francuskiej 
piki ; ii. 90 c t , koszule gładkie z przyszytym kołnierzem 

i manszetami 2 zł. 85 et. polecają:

Motylewski i Krzyszkowski
L w ó w

plac Marjacki liczba 6 obok hotelu Fraficutkiego.

ł
Odznaczone medalami zasługi 

II Je d y n e  II
nieszkodliwe «ą tutki wyrobu

8 . W . K IE H O  O W A K IE G O
Wszędzie do nabyciaT

Lekarz chorób dzieci 2016 1 -2

Dr. Stanisław Momidłowski
b. as; -ter* kliniki chorób dzieci w uniw. Jagiellońskie 

zami..zsar nliea Czarneckiego 1. 2, i ordynuje S - 4

Specjalista cM stórayci i leaericmick
Dr. Kadm. Podiewski
syły lekarz pr&kt na klinice prof. Fonrniera w Parjia  

i Lassara w Berlinie.
Ordynuje od I I . do 12. I od 3. do 5.

u l .  O b - o r ą ż c z y z n y  1. 1 6 .

LWOWIAffil”
kalendarz humorystyczny i illustrowmny na  

rok 1896.
już opuśoiła prasy drukarskie, mieszoząe w sebie 
prócz kalendarza i działu infermacyjnege, bogaty 
zbier try-kająoych dowcipem utworów wierszem i 
prozą, szereg świetnyoh rycin i dodatek muzyczny 

w którym między innymi dziarski

„Marsz cyklistów”
Karola Rolla (ułożony na fortepian) szozególnie 

się zaleea.
Gena egzem pi. 2 6  ct. z przesyłką peeztową 4 1  ot. 
Dla PF Prenumeratorów „Dziennika Polskiego”  

cena egzempl. 26 ct. z przesyłką 31 et. 
Djstać można w drukarni „Dziennika Polskiego" 

pi* Marjacki i. 7, jakoteż we wszjstkieh księ­
garniach.

z dnia 17. grudnia 1894.
wolno wyroby aptekarskie oznaozae tylko nazwami, pe- 
dnjącemi ich zawartość lub przeznaczenie Ponieważ w o 
nazwy: Pigułki czyszczące krew, balsam życiowy, 
algofon i t. p., wolno zatrzymać jesz-ze tylko do końea 
b r., zmieniłem już teraz nazwy dotychczasowe, a mia­
nowicie: J .  Pserhofera pigułki czyszczące krew, które 
od Jat dziesiątka jako lekko i bez boleści przeczyszcza­
jący środek domowy ogólnie s rozpowszechnienemi i 

znanemi nazywają się odtąd :

„J. PSERHOFEkA piftLUi przecziszciajace”
tak samo krople żołądkowe, zwane dotychczas „Balsa­

mem tyeiowym", wae się będą vd tąd:

„Gorzka tynktura żołądkowa.
Oba te środki jednak zewierają mimo nowej na­

zwy zupełnie te  si ie składniki i działają tak  samo, 
jak  dotychczas.

Cena flaszeczki gorzkiej tynktury iołądkowęj 22 et, 
pudełk z 15 f .  Pserhofera pigułkami prz ezyszeząją- 
cemi 21 ct., wiązank. 6 pudełek zł. 6 et. Za prawdzi­
we należy uważać tylko te pigułki, które na wierzchu 
każdego pudełka zaopatrzone są w podpis i .  Pserho­
fera Ł-crwonym atramentem.

R. Pserhofer
1 -7

aptekarz „v ‘d złotem jabłkiem państw e wena *, 
w Wiedniu, 1. B. Singestr. 15.

TEA TR  hr. SKARBKA.
D z i ś :

Oblężenie Lwowa
dramat historyczny ze śp.ewami w 5 aktach Karola 

Brzozowskiego z muzyką Wilhelma Czerwińskiego. 
OSOBY :

Ks. Jsremi Wiśniowieeki 
Regimentarz Ostroróg 
Radziejowski 
Wessel
Bohdan Chmielnicki 
Tuhaj B-j
Gro.wayer, ourm m. Lwowa
Ub&ldini. radca
Jadwiga, jego córka
Katarzyna Słoniowska
Ostapowiez
To.Laez
adam
*ntoni
Porucznik pancerny 
1 roiszewBki ,
Cichanowski
Radkiewioz, spowfednik Chmielnickiego 
Przeor ] Bernardynśw
Bri ciszek }
Wójt noeny
1 kolb eta .
2 kobieta .
Starzec
Krmendant ły zbrojnej miejskiej

i )WO
Wieś: a iczka
Żołnierz
Przekupka

Woleński 
Gasiński 
Gams-i 
Chuduowgki 
Hierowski 
Feldman 
Chmieliński 
Kiczman 
Stachowict 
Żelazowska 
Z lazoł ki 
Wysoeki 
Hryniewicz 
Łomi iki 
Kliszewski 
Pbudkcwski 
Łomiński 
Hryniewicz 
Janikowski 
Walewski 
Dębicki 
Rybicka 
Gostyńska 
Janikowski 
Hryniewiez 

»• arski 
Miehlewiez 
Kwiatkiewiez 
Weigsl

Rzecz dzieje się we Lwowie i pod murami miasta 
w rokn 1648

Folwark Rakowiec

alkaliczna -szczawa
podług analiz naszych pierwszych powag 

jakościowe naczelne miejsce.
Główny skład na Gallcyą po-iada firma

Leopold L ityńsk i w  Lwowie w  Grand Hotelu ulica Karola Ludwik*

własność Z akłada narodowego im. Ossolińskich w powiecie Pod 
hąjeekim położony, obejmujący 7 4 3  m. roli, 146 m łąk , 31 m. 
pastwisk, 52 m. moczarów i 9 m. ogrodów jest do wydzierża 
wienia od 24. czerwca i 1896.

Oferty zaopatrzone kaucją, wynoszącą 25°/0 zaofiarowanego 
czynszu rocznego* należy składać najpóźniej do dnia 25. listopada 
b. r. w kancelarji Dra Steczkowskiego we Lwowie — ul. Ko­
ściuszki nr. 4, gdzie warunki kontraktu dzierżawy przejrzeć można.

Kur&torja Z akłada zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
między oferentami. 2049 1—2

.WIBlTORJAHOTEL„
ul. Hetmańska 1. 8.

pokoje od 80 et. do 4 zł. 20 et.
Restauracja i handel win.

H a n d e l  f a r b  i  m n t o r j u ł ó w ,  1578 1—18

F i t i mb. gal Banin 1 jiczoao w Tarantuli
włączyła w zakres swego działania

sprzedaż losów
  k flltza spłatą w ratach m  e s  ęcznych.

Poni3waż dotychczas żadna Iustytucja w Galicji sprzedażą 
losów na raty się nie zajmuje, przeto Filja Banku hipotecznego 
w Tarnopolu rozszerza pud tym względem działalność swą,

"1. ma ana cała Galicję.
Prospekty na żądanie gratis i franco.

1957 1 - 8

Towarzystwo powroźnicze w Radymnie
Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniezoną i subwenejowane prze* 

Wysoki Wydział krajowy we Lwowie
poleca swoje 1—7

w y r o b y  p o w r o i u l o * *  i  s i o a i a r s l c i o
tudzież: pasy do maszyn, liny katarowe i promowe, gurty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze, sieci do poloimnia i rybołsstwa, oraz wszelkie ozdobne

wvroby szpagatowe.
Towarzystwo -rybudowało hale na wzór zagranicznych, sprowadziło ulep­

szone manzyny,’wogóls uczyniło w mystko, czego postęp i udoskonalenie wyrobów 
wymaga. Robcty wykonywane bywają pod n?.dzoretn instruktora powroźuictwa, 
przez Wysoki Wydział krajowy mianowanego.

W myśi zarządzania c.’ k. generalnej Dyrekcji kolei państwowej w W aduiu 
z dnia 28. października 1893. L. 150.100 zpowodowanego podaniem nasiem, uzy­
skała podpisana Dyrekcja na korzyść P T naszych Odbiorców znii u l  p-ze- 
wozowfgo fr, cbtu od towarów pow oźmuzych, prz oz Towarzystwo przesy.^uych, 
a to w "ysokości około 30°/..

Towarzystwo posiada swe składy komisowe: rea Lwowie Centralny Bazar 
krajowy; w Przemyślu B zar im. Zybiik ewicea.; w Stanisławowie Bazar powia­
towego towarzyttwa uandlowego; w Tarnowie handei A. Swiderskiego; w Radzie- 
chowie Bazar miejski.

Zapewniając o rzetelnej usłudze, polecamy wyroby towarzystwa łaskawym 
względom. — Cenniki gratis i  franco.

D jr e f e e ja :  M arceli ŚuHcchowski. K s. Leon Pastor.

Rosyjską. Herbatę karawanową.
w orygir.alnwa opakowaniu S e r g J i i B z a  W a a l f e w i e s a  P e r ł o w a  
w  M o f tk w le  opakowaną pod nadiorem ces. rea. władsy c/owćj po cenach 

moBkiewskioh począwszy od zł. 1*80 do zł. 10’4'J za funt rosyjęki
p o l e c a

B . S Z A B Ł O W S K I
we Lwowie, ulica Trybunalska liczba I.

Zamówienia przynajmniej na 3 funty edsyłamy frankc.
SAMOWARY PRAWDZIWE TULSKIE z fabryki Woronoowa, tacki, miseczki 

mosiężne i drewniane, oraz czajniki porcelanowe rosyjskie po najniż­
szych ceuaeh.

FRANCUSKIE FILTRY ASBESTOWO-WE6LOWE „MAI6NEN" w Paryżu nznane 
jako najlepsze przez nąi-tynuiejsie powagi lekarskie Francji, 
Anglii, R os! etc. — Poświadczenie Wgo Prof. Dra Korozyńshlsgs.

ZUPEŁNE ZABEZPIECZENIE SIĘ OD TYFUSU, CHOLERY i wszystkich chorób 
r kiźoyoh rrzenoszących się przy udziale wody.

PROSZEK ANTIWAPNIOWY i antib&ecyluiowy „Maignen" polecony przez 
chemików dla sterylizowania wody do picia i czjs czenia wody 
twardej z wapna.

APARATY DO FILTROWANIA wina, apirytusn, oetn, likierów i wódek
d omowych.

WYŁĄCZNY SK1 AD ca I  ów najlepszych TUTEK CYGARETOWYCH , POLONIA" 
B. Heriics Ti w Krakowie z prawdziwei oryginalnej Mbułki tgipskiej 
„Yerge Blanche". — Przy sdblsrzs z prswiaojl 5.000 epakewaale 
I odesłanie g ra tis  1 fraak

Cerniki Herbaty, Samowarów, Filtrów i Proszku „Maignon", oraz Tatek 
„Polonia" gratis 1 frank o.

B .  S Z A B Ł O W S K I ,  skład Herbaty rosyjskiej karawanowej, Trybunalska
1. 1, we Lwowie. 1285 1—?
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DZT'NNIK POLSKI « dnia 7. Listopada 1895 i.

Ł
we Lwowie, plac Halicki I. 2.

Dywany, chodniki, materje, 
firanki, portjery, kocyki 
wełniane i derki na konie.

;iialse m m  mmi,
artykuły dekoracyjne, tapety itp.

99 L ł o t e l  H -o y a l” G r r a b e n ,  S t e f a n s p l a t z
H F * Poko je  od 1 guldena wyżej. 680 1- ? Winda osobowa.

d r o b im y  JGŁOSZENIA. 

Ooiikitleaia rozmaite
i o 1 ‘/j centa od wyr?zu.

N ja j t  i> ń^za poiawcze biuro aaonsów 
i "  „Impressa" we Lwowie, lrl Srkstuska 
30 Przyjmują anonsy do wszelkich dzien­
ników. 815

Ka m (e u i c a  dwupiątrowa w śrólmie- 
śjiu do sprzedani- Pośreduiotwo 

wykluczone. Bliższa wiadomość w admi­
nistracji „Dzienniku0.

D o w y d z l e r ż i w i e n l a  dwa folwarki
cbjęAo* i 1 ? ‘0 mordów *1, mili od 

vowa odlegle, dosttonale zagospodaro- 
w ne pod korzystnymi warunkami. Bliź- 
r. j wiadomości udzieli kauoelarja adw. 
d.-. Z. Lisiewicza, Lwów, Akademicka 8.

Pochodn ie  sm olne w trzech wiel­
kościach.

Pochodn ie  naftowe do Jazdy. 
L a ta rn ie  gospodarsk ie  na oliwę, 

naftę, świece.
^ n o ly  do tychże i t. p. — poleca

A lo jz y  H ubn er
Lwów, Rynek 1. 38.

S IR O P  
d u K  

£ O R G £ > ,

[Irrytaeye Piersiowe
KASZLE 
FLEGMY „ 

BEZSENNOŚĆ
I  Paryż,  2 8 , ul : Berg&re

W E  L W O " 1 S  Iw Aptek: PP. Miko- 
] lascha, W ewlor- 

■kiego, Ehrbara,
1 Ruokera

P o s z u k u je  się

rządcy agronoma
l ukoń zoną szkołą rolniczą i dłuższe 

praktyką.
Listowne zgłoszenia d) biura dzien­

ników L .  P l a l i n a ,  Lwów, ul. Karola 
Ludwika pod „ R z ą d c a " .

.3S?Im a k s s ł i iś i i g jk le p y
po 1 cencie od wyrazu.

doO k lep  5 -o r  zem iy zaraz 
O  dania z zapasom zimowym, 
mośó : Zieliński, Głowińskiego 1

sprze-
Yiado-
4.

2 pokoje z kuchnią, 
2 pokoje ka< alerskie 
u l. Zielona 30.

spiżarką i t. d. 
jaraz do najęcia 

813

F U T R A
w szelk iego rodza ju

poleca 1940 1—11
M ag azyn  i P ra c o w n ia

F .J .
5 pokoi, knehnia, spiżarka, atryeh, pi­

wnica do najęcia ul. Technicka 1. 6, 
I. piętro.

NslMdem księgarni H. 
1 1 U W U S O I  A t e n b e r g i ,  wyezł 
z druku i-są  do sabyeia we wezyetkie. 
księgarniach: ian Kazimierza ZiellAaklege
„Wspomnienia starego kawalera"

1 tom str. 2S8, ci ja 1 ił.  80 et. Tegeż 
autora wyszły: „S zk ice"  1 tern *tr. 
ŁfB, 2 zł. 10 ci. „O fiary" pewieśś, 

1 tom, str. 353, 3 zł. 10 ot.

HERBATA
najlepsza tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
we Lwowie, ul. Batorego I. 2.

pół klgr. C o n g o .........................1.69
poł klgr. S o u c h o n g ................. 2.—
pól kUr. Milange de Londou 3 —
pół klgr. Kaisow czarna . . 4 . —
pół klgr. wysiewek z najlepszych 

herbat 1.40 t 1.60.
Zwracam szczególną uwagę Szanowna 

T T. 1’ubliezurśei za herbatj „MelaDge 
de L-i;ii(iiiu jako wyśmienitą aromaty­
czną i <1. brze naciągającą. Zamówienia I 
z prowincji począwszy od 1'/, hl^gr. J 
wysyłam franco do każdej miejscowości.

Lwów, ulica Wałowa liczba 3.
Zaopatrzywszy nasz magazyn we 

wszelkie gatunki futer w skórach, oraz 
gotowe, jako -;eż wszelkie inne artykuły 
w tym zakresie polecamy takowe po  
najnfżgzyeh cenach. Zamówienia 
wszelkie wykonujemy według najśwież­
szej mody, oraz przyjmujemy pokryeia 
i przerabiania na nowe fasony, jak  naj­
taniej.

Adres: „ L u b e l s e y ”  Wałowa 3 
(„Impressa")

Wachlarze
Mlnlon nowość koronkowe, gazo­
we, z piór strusich i fantazyj­
nych , szyldkretowe, słoniowe, 
z masy perłowej i celulozy, od 
najtańszych do 100 zł. Wachlarze 
dla panienek z gazy i fantazyjne 
Marabou we wszystkich kolorach 
od 1.50. Wachlarze do kostju- 
mów ręcznie malowane prawdziwe 
caeka we wielkim wyborze. Per- 
fumerjs francuskie i angielskie 
w najnowszych zapaebaeh, pudry, 
puszki, eachety, mydełks, wody 
toaletowe I kolońskle (wszystkie 

marki) — polecają

U i  i SzfJlawsti
Lwów, Plac M arjacki l. $

12083 (róg Hetmańskiej). 1—3

M ajątk i ziemskie
n a  s p r z e d a ż :

1 4 kilometry od Tłumacza obszar 
1.150 morgów z lasem rębnym wartość; 
40.000 z ł ,  z bardzo dobrymi budynkami 
gospodarczymi i z domem mieszkalnym 
urządzonym z komfortem i inwentarzem, 
ewentualnie z urządzeuiem domowem

3. 2 kilometry :d Tłumacza obszai 
446 morgów z bardzo dobrymi budyn­
kami gospodarczymi i domem mieszkal­
nym uraz inwentarzem; graniczący bez­
pośrednio z pierwszym — każdy osobec 
lub łącznie. 2033 1 -  4

3. 4 kilometry od Przemyśla, obszar 
362 nu>rgów z bardzo dobrymi budyn­
kami i z domem mieszkalnym.

Bliższa wiadomośd w kancelarji adw. 
D r a  L e s z k a  M a je w t - ł l e i  w e  
L w o w i e ,  ul. Kopernika 1. 18. i Zarząd 
dóbr Podhoree koło Stryja.

Od dawien dawna ze awęj dobrool I zapachu zuaną prawdziw ą

H ERB ATK RO SYJSKĄ
z tegorocznego zbioru majowego poleca h a n d e l

W. ADAMOWICZA
w  B r o d a c h

1 funt „Familijnej* bardzo d o b re j........................... zł. 1 40
1 fuut „Melange de Moskau* w oryg. opak. najlep. „ 3 5) 
1 funt „Imperial" cesarskiej w oryg. opakowaniu „ 3’50 
1 funt Wysiewkót-, , ajlepsz. herbat kwiatowych „ 1’29 
Znakomita KAWA „Sirimz* franco 5 kilo . . . . „ 9-50

Za wysosą. prowizję
ooszukuje się przez pewien pierwszorzę- 
Iny dom bankowy zdolnych ajCDtów dla 
iprzedaży na raty prawnie doz.rolonycb 
losów. Przy sprzyjających okoliczno- 
ń iach  sta ła  f»eiii»*B. Zgłoszenia pod 

„Confldentis11 do biura anonsów
B e r n a r d a  J S ć k s t  i n

w Budapeszcie, Y. Badga£3C 4.

Jeszcze krótki cza?* 
wysprzedaje się różno meble i gar­
nitury, lustra z konsolami o 36%  

taniej jak wszędzie

-A.. L U F T
L w e w , u J. H a l i c k a  I . 7 .

HLlnb pocztowy (Motel Oeorge) ■
T y l k o  5  d n i  I

Czwartek 7. listopada o pół do 8. wieczorem
P i e r w s z y  w y s t ę p  g c ó c i n n y  t o w a r z y s t w a

O R Y G I N A L N Y C H  L I L I P U T Ó W
(.20 k a r ł ó w )

d O e i T K A  Z  W IE D 3 T IA
farsa ze śpiewami w 4 aktach J. Wimmera.

Ceny ml8]sc: fi tal 1—4 rząd zł. 1-50, 4— 8 rząd zł 1-—, 8— 12 rząd 60 ct.
Kasa otwarta od godz. 10.—1. i od 3 bez prz°rwy.

W piątek 8. listopada drugi gośolnny występ llllputanów: Madame Sans fiene

k i i p

Wyprzedaż
kosztownych mebli, materyj starych, 

gobelinów, antyków, makat

przy ulicy 3-go Maja I. 8,
I. piętro.

Od godziny 11. do 4.

(Landeau,

Dla pewnej fabryki wielkiej dla 
wyrobu artykułów instalacyjnych 
do elektrycznego oświetlenia, po­
szukuje się na korzystnych warunkach

dzielnego, obznajomionego 
. w te] branży agenda.Huit-ressorts. (Instalatorzy wykluczeni Pisemne

nfArt.v tłod iDog-cart,
Poney-Chaise,
Sanki ross. 

etc. etc.)
z pierw szorzędnych

firm  parysk ich  
i  londyńskich  (W ido 

w er i  Binder),
z powodu wyjazdu

natychmiast 
i o sprzedania.

Bliższa wiadomość: ulica Piekarska 
liczba 22., od godz. 3 do 5. popoł.

H E R B a TY
zaw sze świeże, dobre
1 tiiuip, bo najwię­
ksze zyskały rozpo- 
wszccbiiienio : Go 
spodarka A. 1 *60. 
Heroaty czarne do­
bre 'At. 2, 2 40,
2 b0. l/i^torja złr.
3 20. Familijni złr. 
8 40, 8 60 i 4 złr.

Okruchy herbat złr. 1 4 0 , 1 60  i 2 złr. za ’/* kilo netto. -wmtzroa™- za /, kilo netto.
Po cenach oryginalnych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach Galicji do na ycia.

2011 1- ?

oferty pod cy frą : „F. 4379" przyj­
muje Rudolf M o 8 s  e, w Wiednia.

-if

Zawiadomienie.
Kto ehce ładni# wyglądać, 
z zaafauieut uduś do

raczy

MAGAZYNU MÓD
R 6i y  C z a c z k is

Lwów, plac Clowy lie ib a  2 .
Z powodu stagnacji udałam się za 

gianioę, gdzie nabyłam wiele nowości 
do wyrobu damskie1- kapeluszy, tak, że 
jestem w s'anie ubrane kapelusze ed 
2 zł sprzedawać. (Imp.) 2027 1—1

Materace!

FRANCISZEK BŁODZłftSKI
k r a w i e c  m ę s k i

zawiadamia Szanowną P . T. Publiczność, że z dniem 10. Października 1895
przeniósł swą

P R A C O W N I Ę  K R A W I E C K Ą
do lokalu przy placu Marjackim liczba 3 , wchód od ulicy Krętej

(dom Wgo bar. Brunickiego). 1954 2

Handel herbaty ohlńuko- rosyjskiej
E D M U N D A .  R I E D L A

we Lwowie, plao Marjacki 10, 1015 1—f
poloca

HERBATĘ
zbioru majowego:

3,  kl. Ceege . zł. 1-60 
sacheag czarna . 2 —
„ zbiór majowy 3 — 

Kayeew ezarna - . 4 — 
Melaage de Lond. 4 — 
Wyelewkl h#rba-

o lan e ...................1-35
WyelewM najlep- 

zsyeh herbat. . H80

poloea najlepsza gatankl

K A W Y
o smaku earatm  aro ma ty omy m. 
które rozsyła franko opłaoons da 
kaidąj staoji poeste; j  4 '/, kilogr. 

w woracaku:
Portorleo • ■ . . . g- ^ —.*gg
C abe g rab o  a U ra lo U  - 9*go m —-90
Ooylon i l o l o u  - -  -  AO«— y ___

• w prnednl* 10*40 » 1-04
•  •  m b ,  i j s r o ,  10-T8 ,  i *m• « porłow* AO*?i .

Mooon m rrtbrt*  e ro u o L  10-TÓ .  1 69
•Jftwft rtoJf • ■ - • H>*tl m

U®“ O pakew un ia  n ie  l lo ty  d ą ,
Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną poostą.

Z a dobre i tauie materace wynagrodzone 
medalem na powszo<.hnoj wystanie kraj. 

firma

JOZEF SCHUSTER
Lwów, ul. Kopernika I. 7.

Polfoa własnego wyrobu materace wło- 
lienne (3 poduszki) pn zł. 14, 16, 18, 

w każdej eon u Jo zł. h0.
(Im p) 2005 1 -5

r rokn  1870 przeć nas  
wynaleziono c najlepscych  su­
rowców, w k .oraeh czerw onym  
1 Sależuobiałym , złożona

T J z x l,w o r s a l r L a

Fornala Oo ezrsnzeiia wtalów
jegf najlepszym, jedynie celowi odpowia­
dającym środkiem do czyszszenia metalów.

W s re l ł le  podobne wytwory, 
choóby inaczej nazwane, są fa lsy llba - 
tnzui naszej uniwersalnej pomady do 
czyszczenia metalów i nigdy nie osiągną 
choóby przybliżonych  korzyści.

Trzeba tedy baczyó przy zakupnie 
dokładnie na naszą firm ą i m ar ką 
ochronną 525

Główny skłid  dla Austro-W ęgier
G o t t l e b  Vo11h, Wi e d e ń ,  IIl/l.

R O M Z E I T I E

Nadtaiyczajne Walne Zgromadzenie
crłonków Stowarzyszenia zaliczkowego

z ograniczoną poręką w Lubaczowie, k tire  się odbędzie dnia 21. listopada
1895 0 godzinie 8. popołw niu w sali obrad gminnych w Lubaczowie

1 na które P. T. członków tegoż Stowarzyszenia się zaprasza.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :  2053 1— 1

1. Odezytai ie protokołu z estataiego W alnego Zgromadzenia.
2. Wybór Rady Nadzorczej.
8. Sprawozdanie Dyrekcji.
4. Podanie do wiadomości Walnego Zgromadzenia wyboru Dyrekeji (do § 4).

Wnioski członków. 
Lubaczów, dnia 4. listopada 5895. D yrekc ja .

r**OE M*** 
^rśutzmarke-

| f *  Ż ądać zaw sze  .H e r b a ty  z rączką*. l

H itu yi herbat Jaliosia ftrossego w Krakewle
W e Lwowie skład w handlu Władysława Bażanta, ulica Halicka.

j. PSERH0FERA . „ „ r S S e . .
ogólnie znany,

Apteka
nzum goldenen Reichsapfel"

Pigułki rozwalniające dawny/ lekko rozwalniający środek domowy.
Cena tych p iga łek : 1 pnd6łko z 15 pigułkam i 11 1 pacika ® ® pudełkami

1 z ł .  5 c t. w razie nie frankowanej posyłki za pobraniem 1 zł. 10 c t.
ct., 4 paczki 4 z* 10 ot., 5 paczek 5 i ł .  20 ct., 10 paozek 9 zł. 30 ct. (Mniej ja*

Durak sie wyraźnie iaflać: „J. Pserliofer’a Pijnlet czyszizącyck trew”
? „ . .„ .o  tał<Jai sTkotiiłbi zawierał na przepisie użycia podpis J .

W razie nadesłania
2 zł. 30 ct., 3 paczki 3 zł. 35 
jednej paczki nie wysyła się).

należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis
w kolorze czerwonym

Pserh.fen

Balsam na odmrożenia 8̂ kp 480e 0rthozfep̂ e -
syłką pocztową 65 ck

Sak z v alkiai baUki
gilowi kurczowemu eto. Fiaska 50 et.

Balsam na wole 1 flakon 40 ct., z przes. opł. 65 ot.
c-frnli K c lla  p reparaty  znakomity środek wzma- 
w IO II 0Di»jacy Żołądek i nerwy ; l  l itr  wina lub 

elikń ru  Koi_a 3 zł., *|, litr  160, *1, litra  85 ot.

Gorzka tynktura żołądkowa
eia* łub Prsgskiem i kropiami zwaną lekkc roz- 
walmający środek, działający tżywezo na żołą­
dek i or^ctu* trawienia 1 flasz 32 ct., tuz. zł. 2. .  r  -  ---

Prócz wvże: wymienionych preparatów znajdują się jeszcze na --ładzie wszystkie w austrjaekion 
d-ennikach o aszane krajowe i zagraniczne specjalności farmaceutyczne, a wszelkie na składzie me anodujące

łap rty  słaniem gotówki, większe zamówienia te iz a  poj mlem.
Brzy poprzedmem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, ,,a* za pobraniem. 

Wymienione tu specyfiki są do nabycia i we Lwowie w aptekach Beisera i Mikolascha.

Balsam cudowny na rany i S Ł S c !  
Fiakier Pulver z przesyłką opłaconą 60 et.

Pomada tannochinowa feiepTZyerśiodekr^
porost włosów, 1 puszka 2 zł.

Plaster uniwersalny dp0™ A n S
czyrakom, etc., 1 słoik 50 ct., z przes. opłać. 75 et

Przeczyszczająca sól uniwersalna a.w.
B u l r l c l  » . Znakomity środek domowy na złe tra­

wienie i pakiet 1 zł.

14 zeszyt bowiem tego przepysznego dzieła wyszedł z druku I zawiera:

Katedra św. Pawła w Londynie. —  Kącik poetów w Opaetwie W estminsterskiem w Londynie. — Rotterdam (Holandja). —  Muzea 
i pomnik Marji Teresy w W iedniu. — Powóz Napoleona w Wersalu. — Kościół św. Marka w W enecji. — Port w Aleksandrji 
(Egipt). — Oapstadt w Południowej Afryce. — Cesarski pałac w Beylerbey nad Bosforem (Turcja). — Stacja Ramleh w -Pale­
stynie. — Most z magazynami w Srinagar w Indjaeh. — Świątynia 500 bogów w Kantonie w Chinach. —  Stukątna świątynia 

w Kicto w Japonji. — Port w Rio de Janeiro w Brazylji. — Katedra w Meksyku. — Chinatown w Sau Francisco.

H i i i h a i i  Jest jak poprzednio do nabycia we Lwowie w Administracji „Dziennika
■ ■ • ■ ■ ■ ■ U ™  i ^ ł f i  Polskiego" plac Marjacki i 6 i 7 ; w Biurach dzienników Plohna (ulica

Karola Ludwika 1. 9 ); i Olszewskiego (ul. Kilińskiego) we wszystkich księgarniach I w trafice przy ulicy Karola Ludwika I. 5,

gyypr po 30  centów aa każdy zeszyt.
Na prowincji w księgarniach i składach gdzie plakaty ją  wystawione po 35 ct. za zeszyt (z przesyłką).

UWAGA: Nabywcy wszystkich 16 numerów tego cyklu .Św iat w obrazach" otrzymają M F *  gratis kolorowano
drukowany bardzo piękny obraz prof. F. Koppaya „ S o k o l u i c z k a "  (wielkości 77/57 ctm.). W artość tego obrazu przewyższa 
wartość całego „Świata w obrazach". _____

39A i i f  4 1 1 KB *3- °  „ Ś w i a t a  w  o b r a z a c h
M m . M w  M W . JM. ozdobne, artystycznie pięknie wykonane nabywać będzie można po cenie:

I zł. (z  przesyłką franco na prowincją I zł. 40 ct.).
Zamówienia przyjmuje (wraz z nadesłaniem należytośoi) jedynie i wyłącznie Administracja „Dziennika Polskiego" we 

Lwowie, plac Marjacki liczbs 6.
MWP** Przez księgarnie i ajencje zamówienia na okładki dla „Świata w obrazach" nie przyjm uje się.

Wydawca : Józef L w k o w w c k i. Odpowiedziała- u  redakcję Adam Krajewski. Papier z fabryki czerlańskiej. Z Drukarni „Dziennika Polskiego" pod zarządem Franciszka Kattnera.

4


